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ZMIANY W DEKRETACH PRASO­
WYCH.

Warszawa, 4. stycznia. (T«! Cr i\>
W jednym z ostatnich numerów 
„Dziennika Ust.'1 ukazały się rocpo- 
;Ządzenia Prezydenta Rzplitcj Gdno-_ 
szące się do zmian w dekretach pra­
sowych. Zmiany Se idą w tym ta ra n -  
li®, że na każdeffl csasop.śmie widm eć 
musi nazwisko redaktora otipowiedzia] 
nego. Zostało również zaostrzone po­
incie nieprawdz wych wiadomości i 
zniewagach, przy 'których rozszerzę 
nru za przestępstwo uważano będzie 
nie tylko niedbalstwo, ale i zwykła 
nieoględność.

ODŁOŻONA KONFERENCJA 
W SPRAWIE USTAWY DZIENNI­

KARSKIEJ.
Warszawa, 4. gtyczniia. (Tel. G. PJ 

Na dzień dzisiejszy (4. ban.) zwołana 
zastała -przez Min. Pracy konferencja 
Przedstawicieli wydawców piani co­
dziennych, oraz orgamiiz&cytj dzionm: 
Orskich dla ustial-enia opinii w spra-

Projektu rozporządzenia Prezy- 
demta Raplitej o stosunkach prawnych 
zawodu dziennikarskiego. Z powodu 
nieprzybycia przedstaw iicieli wydaiw 
cdw, z wyjątkiem wydawców 2 piani 
żydcwsfcidh, konferencję odłożono na 
2 tygodnie.

- o------

p o g o r s z e n ie  w  s t a n i e  z d r o ­
w i a  NOWACZYftSRIEGO.

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Stan zdrowia A. Nowaczyńskiego uległ 
wczoraj niespodziewanemu pogorsze­
niu. Pozostaje to w związku z kompli­
kacjami z zapaleniem lewego oka.

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.-) 
Prowadzący śledztwo w sprawie na­
padu n-a A. iv>waezyńskiego podprok 
Siewierski złożył wczoraj raport n>in 
Meysztowiczowi i wicemin. Carowi. 
Szereg pism zapewnia, że prawdopodo 
bnie wr najbliższym czasie nastąpi 
Pnnkt zwrotny na drodze wykrycia 
sprawców.

NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
M. S. Z-

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Naczelnikiem wydziału Zachodniego 
MSZ., w miejsce lir. Romera, który 
objął stanowisko radcy legacyjnego w 
Rzymie, został p. J. Lipski, jego zastęp 
cą pułk- Tad. Lcclmicki.

DWAJ SKUSI ZE SOBĄ BANDYCI 
ZGINĘLI POD KOŁAMI POCIĄGU.

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w nocy w pociągu osobowym 
z W arszawy do Siedlec wieziono pod 
eskortą policjanta 2 nidbazpjecznych 
bandytów. Obaj byiii z sobą akuci. 
W pewnej chwili:! otworzyli oni drzwi 
i usiłowali wyskoczyć w pełnym bie­
gu. Policjant chciał jednego z nich za­
trzymać. lecz drugi złoczyńca, znaj­
dujący się już na stopniiu wagonu siłą 
ciężaru pociągnął za sobą. towarzysza. 
W skutek fatalnego upadku obydwaj 
więźniowie wpadli pod kota pociągu 
i podnieśli śm ierć na miejscu.

16 WORKAMI DYNAMITU W Y ­
SADZONO REDAKCJE W  PO­

W IETRZE.
N ow y Jork, 4 stycznia. (T el. G. 

P .) N a red ak c ję  dzienn ika  „S eran - 
Iop. S u n “ w  P en sy lw an ji w y k o n a ­
ny  został zb rodn iczy  zam ach. N ie ­
zn an i sp raw cy  podłożyli pod trz y ­
p ię trow y b u d y n ek  red ak c ji w" ro z­
m a ity c h  m iejscach  16 worków d y ­
nam itu, które eksplodowały, n isz­
cząc doszczętnie budynek. Trzy o- 
soby odniosły ciężkie rany.

JANKESI NADW YRĘŻYLI RĘKĘ 
PREZ. GOOLIDGE‘OW I. 

W aszyngton, 4 styczn ia . (Tel. 
G. P .) P rezy d en t Goolidge m u sia ł 
zaw ezw ać lek arza  celem  opatrze­
nia ręki. W  d n iu  now orocznym  
p rz y ją ł p rezy d en t życzenia od 3.300 
obyw ateli, k tó rzy  z jaw ili się u  n ie ­
go. W ed ług  trad y c ji a m e ry k a ń ­
skiej Goolidge m usia ł uścisnąć rę­
kę w szystk ich  tych obyw ateli, 
przez co nadwerężył solne żyły.



Str. 2 „GAZETA PORANNA14 z dnia fi, s ^ m u ia  1938. N r .  8 ? ' 3

Jad to mm przez partyjne szttiełita
POŻAŁOWANIA GuDNY CZYTELNIK. — AD USUM WYBORÓW. — Z LITANJI KRZYWD. — PP. GRYK BAUM, PHY- 
ŁUOKI I „HOBOTRIK". — uZY LIJJTA KOMUNISTYCZh A ZOSTANIE UNIEWAŻNIONA? — DECYDOWAĆ WINIEN IN- 
TERES PAŃSTWA. —  W POŁOWIE STYCZNIA OCZEKIWANA JEST ENUNCJACJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. — ZAKŁO-

Lwów 5. stycznia.
Czytelnik prasy partyjnej, podającej 

każdą, informację w  zabarwieniu własnem, 
był zawsze pożałowania godny. Nie mial 
nigdy możności wyrobienia ' sobie własne­
go sądu. Skazany byl stale »  to, by na 
wszystko patrzeć pisez okuła: j Bwego 
dziennika. A cóż dopiero teras:, w okresie 
ścieiająoych się iiamiąiności! Kiedy kap* 
Aa informacja bywa preparowana ad UBum 
wyborów. Biedny ten Czytelnik!...

Dowiaduje się np. z „Gazety Warszaw 
skiej Porannej44,, że rzą,d Marsz.. Piłsud­
skiego zużywa całą. swoją energię na prae- 
śladowamo b. posłów. Bp jakże! B. posła 
Piastowego, dra Widotę, który pełnił do­
tąd obowiązki weterynarza w Trembowli, 
przeniesiono do Stryja, zaś sędziego Ba­
ranieckiego, również b. .posła Piastowego, 
tra-nstokowaino rówuocżicśnie z Halicza do 
Stanisławowa.

W redakcji ,,Gazety Wamszawslriej Po­
rannej44 znają, z pewnością na ryle geo­
grafia. Wschodniej Małopolski, aby się 
orientować, że przez przeniesienie kogoś 
z  Trembowli do Stryja, albo -z łlaiicza do 
Stanisławowa wyrządza się mu nie krzy­
wdę, ale wielką przysługę. Przecież każ­
dy z nas woli mieszkać w większem mie­
lcie, zamiast w zakazanej dziane. Skąd 
jednak m a o tem wiedzieć-,sklepikarz lub 
dozorca warszawski, którego wyłącznym 
informatorem jest „Dwugroezówkj,"-. ?%■ 
owiec przyjmuje za dobrą mc.pbię oaprze- 
nie swej gazety i sam również pomstuje 
na nową niesprawiedliwość.

♦
Albo weźmy inry przykład. Od 

gu lat toczy się zażarta walka 
głośnym już dziś p. GrynbUmdni a jĘgo 
konkurentem na terenie stolicy p- Pićiu-c- 
kim, który reprezentuje idwftfjf* ludow­
ców żydowskich. Różnic w -poliuype krasjo- 
wej niema między nimi żadnych. Obaj. ho! 
dują hasłom najjoupliHiycznym. v? alka 
zatem toczy jato nie tyle. na tle zasad, 
animozji osobistej. Poprostu obaj -ci pano­
wie nie lubią się -n zajemnie.

Gdy więc przyszło do tworzenia bloku 
mniejszości narodowych, p. Grymbanm 
odrzuci! ofertę p. Pryłuckiego. Skutek był 
ten, że Prylucki porozumiał się z ortodok­
sami żydowskimi.

Mogło to wywołać niefzatdowołclnie 
wśród sjonistow w Królestwie. Ale dla 
czego obniża się — „Robotnik44? Dlacze­
go wytyka zjadliwie p. Pryłuokjfjrmi so 
jusz z ortodoksami, (skierowany przeciw­
ko blokowi mniejszości narodowych) i po­
kpiwa sobie z niego, żc swój pregraim wy­
borczy przepisał żewcem z ,,Głosu Praw­
dy44?

POTANE „DIŁO ,
Na decyzję rządu nie wpłyną zatem z 
pewnością pobożne życzenia ZEN , przy­
pisywane nie be* intencji sjcjalJatom.
Zadecyduje o dem w piarwsizytm rzędzie 
interes Państwa, czy komunistom ma być 
odebrana możność uczptm czsnia w  ateie 
wyburcz-jim

*
Zaipowiadama oddawna w związku z 

kampanią wyborczą runnejacja Marsz. Pił 
sudskiego na nastąpić w  połowie stycz­
nia. Informuje o tem „Czas44, któiry w de 
peszy warszawskiej daje następujący o- 
braz .sytuacji wyborczej:

„Życie polityczne komceint.ruje mjj 
oboonie w układach pomiędzy posz- 
czejólr-m i partjami i  w rozmaitych 
wyborczych posunięciach komitetu 
rządowego* Go do itoromijniień m ię­
dzypartyjnych podobnie najdalej po­
sunięte są układy pounśfcy Chrze­
ścijańską Demokracją a Piastem Po- 
nie-wai jednak rząd zajął wobec tuj 
to/mbrnaieji stanowisko zdecydowanie 
negatywne, bardzo, być może, że w 
ostatni* chwili Cii. D., która zuyjfL- 
nie nie ma zamiaru ani chęci prowa­
dzić opozycji wobec rządu, wycofa

*» ntloflAw

Żywe zainteresowanie wyewami 
okazują również sfery gospodarcze. 
W tych kołach omawiane są rozmai­
ta koncepcje polityczne, zdaje się je­
dnak, że sfery gospodarcze będą głó­
wnie współdziałać z ugrupowaniami 
konserwatywnemu Co się' tyczy ak­
cji rządu ogranicza się ona narajue 
do badania terenu w calem pańsrwto 
i do przygo.owania przyszłych I s t  
kandydackich. Robota ta  będzie ukoń­
czona prawar<poTioome około 15 bm. 
W tymże cfRs.ie ma nastąpić enun­
cjacja p. Marszałka dotycząc? pośre­
dnio i bezpośrednio wyborów.44 

*
(Yiadomość o ukraińskiej kai-jerze dy- 

.plomatycznaj obecnego jpiemjęra litewskie 
go p. Waldemarasa wprowadziła w zakło­
potanie „Biło44, które zaopatruj informa­
cję tę następującą uwagą:

„Jeżeli słowa Strasamamna zastały 
wiernie oddane, to oo najmniej dziwne, 
że nie słyszeliśm y s  y o ukraińskim dy­
plomacie Waldbiuarze.44

Nie wiedzieli. Ale przecież byl. Chyba 
p. S trw enuan nie kłamie.;

1 Y0Ł0 no 30- T l  F N 1' 
lenia f f 8 a- 8- 1*

ICH CZŁONKOWIE OTRZYMAJĄ T JE T Y  I W OLNY PR Z E JA Z D
■ I cJpionem o U n a s z ło  k^resu 

W arszaw a, 4 stycznia , (ps) Na 
r a ly m  rerenię p a ń s tw a  czynnych 
będzie p rzy  w yborach  lfc tys. korn i- 
sy j obw odow ych, w  k tó ry ch  m o­
żna  będzie sk ładać  głosy. P rzy p u sz  
czać należy, że liczba ła będzie do­
sta teczna  i w yborcy  nie będą zm u ­
szeni w y staw y w ać  zbyt 'długo w ko 
le jkach  p iz y  o d d aw an iu  głosów.

Listy komunistyczne zustang
rbpuszczmie do głosowania?

RO ZSTRZY G N IE O TEM  G ŁÓ W N Y  KOM ISARZ W YBORCZY P . CAR.

Czy lista komunistyczna będzie w o- ( 
bflcnych wyborach unieważniona? Pola­
nie to 'Zamaje „Gaizeta Warszawska Po­
ram na44;

„Ustalanie list należv do państwo

r ; k r “  ł ‘ P f W .  “ -V * » «  k o m u n isl\i-
dzie uznana, czy łelż arie.

W arszawa. 4 stycznia. (A W ) 
W  kołach  po litycznych  p o d k re ­
śla ją , że wobec sk ład u  G łów nej Ko 
m is ji w yborczej, do k tó re j w cho­
dzą zw olennicy  n ieu n iew ażn ian ia  
fis! kom un istycznych , nic jest rze-

Podezais wyborów do samorządów 
miejskich listy komunisEycznd d o s ta ­
ły unieważnione przez rząd. W korni 
sji paifetwowej wyborczej socjaliści, 
żydzi, stronnictwo chłopskie i W y­
zwolenie niewątpliwie wystąpią za 
dopuszczeniem tej listy i przeciw 
jej skreśleniu.

Gdyby -nawet reszta członków ko­
misji była. jednolita w poglądzie, iż 
należy listę unieważnić, to i tak prze­
wodniczącemu —icemin Garowi przy 
padłooy w udziale decydować i a tę 
czy inną -tronę.

Koła sanacyjne w kampanj' wy­
borczej tizymają się metody rozipro- 
szkawania społeczeństwa. Kto wie, 
czy w ich interesie nie będzie leża­
ło, by socjalistów osłabić i dopuścić 
do wyboru '-omunisHw.44 
'lam się zdaje, że sprawa niedopusz­

czenia komunistów do Sejmu winna być 
decydowana nie w atmosferze insynuacji- 
Wi maga głębokiego zastanowienia. W y­
bory samorządi we nie mogą stanowić 
precedensu. Chociażby dla/tego, że. Rady 
miejskie nie są placówkami politycznemu

ezne i s tro n n .c tw  k u m jn iżu jficy ch  
nie zostaną  un iew ażnione. W  szoze 
gólności przedstaw iciele  P PS , W y ­
zw olenia , S tro n n ic tw a  C hłopsk ie­

go a m ożliw e że i S joniśoi gloso­
wać będą przeciw  uniew ażnieniu  
list kom unistycznych. W obec tego 
rozstrzygnięcie glosow ania przypa­
dnie głów nem u Kom isarzowi p Ca­
rowi. J a k  sic d o w iadu je  AW ., is t­
n ie ją  w  kolach rządowych pow a­
żne tendencje do nieuniew ażnienia  
list koiriunistyczmych. (Db. p o w y ­
żej a r ty k u ł w siępny. Red.)

Państwowa list? P.P.S.
OTRZYMA PRAWDOPODOBNIE TRADYCYJNY NR. 2. — OST/tTECZNA LISTA 

UŁOŻONA ZOSTANIE W SOBOTĘ.

Warszawa 4. stycznia, (psf.1 Dowiadu­
jemy się, że w rezultacie dwudniowych 
obrad centralnego komitetu wykonawcze 
go PPS. postanowiono w najbliższą sobo­
tę w głównej państwowej komisji w y­
borczej złożyć państwową listę PPS.

Na pierwszem mj ,jscu tej listy — jak. 
donosiliśmy już — figuruje p. Ignacy 
Daszyński. Następny jest przywódca war 
srawskiej PPS. b. min. Norbert BarP-ld, 
trzeci z kolei b poseł Zygmunt ŻuSęwukl

J

r  cttnis v. 1*20 za la­
skę, wystarc a przecię­
tni a na pół r o k u -----

n. tosi! wibarciiish i  Poistc.
■ Jednocześn ie  in fo rm u ją  nas, że 
[ M in. sp ra w  wewn.,. p rzygo tow uje  

rozporządzenie  p rzy zn a jące  człon­
kom  kom isy j w ylrorczych obw odo­
w y ch  d ie ty  i koszt£ p rze jazd u  Roz 
p orządzen ie  to um ożliud  w iększą 
sprężystość i dok ładność  w  p ra ­
cach  kom isy j obw odow ych

(sekretarz centr komisji Związków zaw.) 
czwartym prezes klubu parlamentarnego 
PPS. dr. Zygmunt Mafek z Krakowa. Pią 
te miejsce rezerwowano dla socjalisty 
niemieckiego w Lodzi (o ile dojdzie w 
piątek do ostatecznego porozumienia z 
organizacją niem. socjalistów łódzkich). 
Ewentualnie na tem miejscu może się 
znaleść dr. Urbermun. Ostateczna Hsła 
państwowa utożona będzie w śoootę 
rapo.

Pośpiech PPS. w składaniu listy pań­
stwowej motywuje się tem iż stronni­
ctwo to dąży do otrzymania numeru 2. 
dla swej listy, którym to numerem ope 
ruje przy wyborach już od lat ośmiu. Nu 
merj listy państwowej otrzymają potem 
wszystkie listy okręgowe tego samego 
stronnictwa.

 o------
WOJEM OD0WTE A AKCJA WY­

BORCZA.
W arszaw a, 4. styczni1?. (Tal. G, P ) 

Wczoraj przybyili do stoiicy wvjjeAvo- 
dc/wk; nowogrodzki Becztkowicz i lu­
belski Remiszewski. D zś apoćfefewa. 
ny jest przyjazd wajawodow biaJo- 
skacikiego, łódzlkiago i 'kielodkiego 
Przyjazd pp, wąewo^ów ma być zwią 
zany z akcją przedwyborczą,

 o-----
OBRADY GŁ. Z/.RZĄDU „PIASTA44.

W arszaw a, 4. stycznia. (Tel. G. P .1 
Dziś rozpoczęły się tu  pod przewod­
nictwem p. W itosa obrazi’'  Zarządu 
Głównego PSL. Piasta. Po •wyałitoha- 
niu referatu o sytuacji wyborczej roz­
winęła się dydkuisa głównie dńkoJa 
ewentualnego blofcu z Ch. D.

 o------
LISTA PAŃSTWOWA „WYZWO­

LENIA”.
W arszaw a, 4. styazmra. (Tal. G. P.) 

W łonie w ładz partyjnych .Wyzwo­
le n ia 44 ustalona została lista  państwo­
wa tego stronnictwa,. Pierwsze miej­
sce na tej liście zajm ują pp.: Mali- 
nowski, Stolarzki, WoźnicLi, Pntek 
Smoła i  BagńsM .

P. CIEPLAK PRZESZEDŁ NA STRONĘ 
SEN. BOJKI,

W arszawa, 4. stycznia, (ps.) Były 
peseł Stronnictwa Gh^opdkiegio p. Cie­
plak listem wystosowanym do prezesa 
awngo strcwmictwa oznajmij, że wy- 
sivpn;e z  part" i ogłasza  jeidnoc ź ® t ic  
akeeis do organizowanej przeu. wice­
marszałka Bojkę grupy „Zjedtoocaen : 
ludu44

 o ------
KOMUNIŚCI POPRĄ BLOK

■0 r » r » v v S i lW u  
(Telelonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4. styczni?, (ps.) Infor­
mują nas. że grupy komunigryetzne 
na Kresach wschodnich wydały po- 
u fn j instrukcje i oJezw y db swych 
zwolenników, wzywające do głosowa* 
nia na zorganiaowany praetr b. poaka 
Grynbauma blol mniejszości narodo­
wych na  wypad »k, gdyby lista stron­
nictw komu mistycznych została przy 
w yborach  u n iew ażn io n a .

Cały Lwów
mówi o senzacyjnych produkcjach  

w idow iskow ych w  KAWL ' R I

„LCUVRE“
3-go MAJA 12.

1. HATJA lłlA*łO«IA.
2. LY * JOLLY die' taneczny,
3 GOUOAT i  CAT'ALANO duet eksc.
4 T  ADA ZAŁORSHA, śpiewaczka ope-

o^a
Ć. NIILAnES, duet akrobatyczny, na o 

gótoe ż«d n e ’ retongowa .y.
6. Kin><< DALTUKIAnOUlilA, tancerka kla­

syczna
■ oraz 10 DALSZYCH ATRAKCJI!

Ze w g’ędu na olbrzymi p ogram 
proi ukcje -ozpoczyuaj? s ę punktua - 

li e o g f>d inie 10 w  eczór.

2-fll PROGOM (II BURZE
Początek o god 1 tej w nocy.

LOW Dl 1ANA 9 WARTY.
Mi o “zalanych lo s  tów W stęp wolny!
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DEPESZE' Z ŻYCZENIAMI DLA 
? . m a r s z a ? ^  a P ił s u d s k ie g o .
Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. PA 

oikir e:;jie świątecznym Pan Ma.nsiza- 
ItA Piłsudski otrzymał szereg diąpesz 
z życzeniami D opasze te w  związku 
2 ak-cją przodwYborcafc napływają 
siałe zc wszysńl V;h stron kraiju. M& 
dky innymi r i j jL p ły  riopcisze: od
ukraińskiago kongresu włościański eg o 
U. N. S. we Lwowil, odbytego 24. 
grudnia z. r., od ludności m. Snialy- 
na, od zarządu m. Równego ilid 

— - o ------

SKAZANI NA ŚMIERĆ ZA 
„ZDRADĘ HANDLOWA *.

Moskwa, 4. styczni#. (Tal. G. P.)
Agępcja H ayasiśJod^i#, żc , skazano 
na^im iurć -.Pd,jakowa, dynM ora han­
dlowego JepaiU 'zbożowego Baraku 
Państwa, oraz Telekina:, pomocnika 
poprzedniego. OBaj udzieli ail i- kapcom 
poufnych itifatmacyj .lianujpwykc oraz 
sprzedawali im produkty zbożowe po 
cenach niżsaytcib niż państwu. Po­
nadto 9 osób skazanoJŁg, w e p ćn ic .

souiletii zim n intrygo; 3
BY N IED O PU ŚCIĆ u o  PO R O ZU M IEN IA  POLSKO - L IT E W S K IE G O  STRASZĄ L IT W Ę  ZJA ZD EM  KO 

M U N ISTÓ W  W  MIŃSKU I W ZM A G A JĄ  A K C JĘ  W Y W R O TO W Ą .
W ilno, 4 styczn ia . (T el. G. P .) 

»Kurjer W ileń sk i14 podaje , że w Ko 
W nie w  zw iązku  z m a jący m i się 
rozpocząć ro k o w an iam i polsko -  l i ­
tew skim i rozpoczęła się gra Sow je- 
tów w  kierunku w yw arcia  presji 
na L itw ie co do jej n ieustępliw o­
ści podczas rokowań. Zagrożono 
Litwie zjazdem  kom unistów  litew ­
skich w Mińsku, z drugiej zaś stro­
ny wzm ożono agitację kom unisf. 
na sam ej L itw ie do tego stopnia , że 
prasa kow ieńska pod aje  pogłoskę, 
iż rząd litew ski nieoficjalnie inter- 
Wenjował o to u przedstaw icieli So 
w jetów i w skazyw ał mu, że zjazd  
kom unistów lit. w  Mińsku mógłby 
hiiec niepożądane skutki dla p rz y ­
szłych stosunków  litew sko -  so- 
w jecluch.

P rzedstaw icie l Sow. w  K ow nie 
A rosjpw m iat ośw iadczyć w odpo­
wiedzi, że przyszłe stosunki L itw y 
z R osią zależa hardziej od lin jl l i-  
tewikiej' polityki podczas roko­
wań z Polską aniżeli od lego z ja ­
zdu.

PRZYGOTOWANIA DO ROKOWAŃ 
Z LITWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. stycznia, (ps.) Do 

wiadujemy się, że Min. spraw zagr. 
przygotowuje program szczegółowy 
dla rokowań poisko-litewskich, które 
mają roznooząć się w końcu km- w sto 
Koy Łotwy — Rydze lub Tallinie, sto­
licy Estonji. Skład personalny delega­
cji polskiej ma być ustalony w poło­
wie bm. t

„ZIMO HE MANEWRY" SZAU- 
LISÓW,

Wilno, 4. stycznia. (Tel- G. P.) W e­
dług doniesień z pogranicza w okręgu 
Olity, Merecza i Przełaj, zgrupowane 
zostały znaczne oddziały szanlisów. 
Pozostaje to w związku z mająoemi 
się rozpocząć manewrami zimowemi, 
w których weźmie udział z ramienia 
Wojskowych władz litewskich gen 
Zienkawiczius.

„UŁASKAWIENI"
Kowno, 3- stycznia. (Tel G. P ) 

Prezydent republiki ułaskaw ił 2 Pola

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki
1 Przemianę matprj', sitoisowamae na-tiUTaJ-
j^ j wody gorzkiej ,,Franciszka Józefa" po­
budza. prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i kieruje odżywcze dla organ izmu
*pki d0 krwi obiegu. Opinje wybitnych 
Ipkairzy specjalistów wykasują, że woda 
•.Franciszka Józefa" jeisit niezmiernie po

6 wzna także i przy zwapnieniu naczyń 
8''fionośnycli (przy aHeiiosfeldrozie).

9879

ków skazanych na śmierć przez sąd 
wojenny, ■ zamieniając im karę na do­
żywotnie więzienie.

N IEM IECK O  - L IT E W S K I K O N ­
TA K T M ILITARNY.

K ow no, 4 styczn ia. (T el. G. P .) 
W  kolach  po in fo rm o w an y ch  tw ie r­
dzą, że ppłk. P lechaw iczius, szef 
lit. sztabu generał, utrzym uje od 
szeregu lat ścisły  kontakt z n ie- 
m ieckiehii organizacjam i rrilitar- 
nem i w  Prusiech W schodnich

LITEWSKIE WILKI R.ÓZZUCHWA- 
LAJĄ SIĘ

Kowno, 4. stycznia. (Tel. G. P-) P la­
ga wilków w powiatach Żmudzi staje 
się coraz groźniejsza. Wilki napadają 
nawet na większe osiedla. Ostatnio w 
pobliżu Malat ogromne ich stado na­

padło na chłopkę z dzieckiem. Wilki 
dopędziły wóz i rozszarpały kobietę, 
dziecko i konia.

MAJĄ JUŻ DOŚĆ WILNOMANJI.
Kowno, 4. stycznia. ' (Tel. G. P ) 

Rozrzucono w mieście większą ilość 
proklamacyj, domagających się nawią 
zauia normalnych stosunków z Polską 
chociażby za cenę zrzeczenia się 
Wilna.

L IT W A  SPRZEDAJE LASY.
Kowno, 4 styczn ia . (T el. G. P.) 

Rząd litew sk i zdecydow ał się sprze 
[ dać w  d. 19 styczn ia  rb. pow ażną 

część lasów  litew sk ich , p rzede- 
wszys>kiem zaś  lasów  w  okolicy 
Jan iszek , K ie jdan , S zark i, P a ju ry , 
Rosieni, Szaki i O rsa.

mu l F.wla omia i is i m
do przy p eszenia rokowań z niską.

Kowno, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odwiedzili W aldemarasa po­
słowie angielski i francuski zw raca­
jąc premjerowi kowieńskiemu uwagę 
na konieczność rozpoc.zec.ia przez L it­

wę zapowiedzianych w Genewie roko­
wań pokojowych z Polską. Rokowa­
nia te powinny się rozpocząć jeszcze 
w ciągu bież. miesiąca.

K9N3 , L E W  ‘ ifziś zwarte!1, o b m. por z ostatni

P A T ,  P A T A C E T O N  i  W I E L O R Y B
i«t o premen up rfihtu: >VA“. ‘IgSiS

Hrii auainM prziihiwia do ruski
W  LUTYM JAKO OSOBISTY LO ŚC P. PREZYDENTA F.ZPLTEJ,

(Telefonem od naszego korespondenta).

War azawa, 4. stycznia, (ps-) Rząd 
polski zastał zawiadomiony oficjalnie, 
iż w lutym przyjeżdża do Polski król 
Afganistanu Amanulah I., jako osobi­
sty gość Prezydenta Rzpltei. W ub. r. 
wyjechał do Afganistanu jako specjai 
ny delegat Prezydenta Rzpltej wyższy 
urzędnik Min. spraw zagrań. Józef hr. 
Potocki, który powrócił przed kilku

miesiącami, przywożąc cenne dary od 
wschodniego władcy. Król Afganista­
nu przyjeżdża 7 żoną i świtą, złożoną 
z 21 osób, a zamieszka prawdopodob­
nie w pałacu królewskim w parku Ła­
zienkowskim w Warszawie. Król A 
m anulah I zamierza rozdać przedsta­
wicielom władz i armji w Polsce sze­
reg orderów aiganistańskich.

Stany Zj. zaprrszaią Francją
DO WSPÓLNEGO W YSTĄPI 

Londyn, 4 stycznia. (T el. G. P .) 
Ag. Reutera dow iaduje się z W a­
szyngtonu, że departam ent stanu  
opublikował dziś tekst form alnego  
zaproszenia, w ystosow anego dizcz; 
rząd Stanów  Zj. do rządu francus­
kiego, propónującc w spólne w ystą­
pienie obu rządów ii rządów w szy-

ENJA PRZECIW  W OJNIE, 
stkich m ocarstw  głów nych, celem  
zawarcia traktatu m iędzynarodowe 
go, potępiającego wojnę jako na­
rzędzie polityki m iędzynarodowej. 
W  piśm ie sw ojem  Kcllog ośw iad­
cza, .ż deklaracja potępiająca wojr  
nę, jeśli zostanie przyjęta przez 
w ielk ie m ocarstwa, w yw rze z pe­

w nością silny w p ływ  na w szystkie  
inne narody i spowoduje, że i one 
przystąpią do traktatu, Jeśli rząd 
francuski skłoni się  do przyjęcia  
koncepcji rządu am er, rząd Sta­
nów Zj. gotów jest w ziąć udział w  
konferencji, której zadaniem  bę­
dzie opracowanie projektu trak­
tatu.

 -o----
NOWI GENERAŁOWIE.

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
W ostatnim „Dzienniku Personal­
nym" (Nr. 1) pojawiły się awanse ge­
nerałów i pułkowników. Generałami 
dywizji zostali m ianowani generało­
wie brygady: Juljuisz Rómmel, Ru­
dolf Prych i Tadeusz Piskor. Genera­
łami brygady pułkownicy: Pasławski 
Kazimierz Jacyna, Henryk Bobkow­
ski, Kazimierz Łukowski, Włodzi­
mierz Rachmistrów, Stanisław  Wie ■ 
roński, Stanisław Uzd-owski, Stan. 
sław Morawiński, Adolf Baraksiewiez, 
Józef Lisowski, Franciszek Kleeberg, 
Feliks Maeiszewąki, Hubicki- 

 o------
PIERWSZY POLSKI KONGRES 

DROGOWY.
W arszaw a, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 

Wczoraj rozpoczął swe obrady pierw­
szy polski kongres drogowy. Obrady 
zagaił dyr. depart- inż. Nestorowicz. 
Min. Moraczewski zaznaczył, że spra­
wę budowy dróg należy rozwiązać 
własnemi silami, eliminując zaciąga­
nie na ten cel pożyczki zagranicznej 
czy wewnętrznej. Po szeregu -przemó­
wień zamknięto plenarne posiedzenie 
kongresu, poczem Min. Moraczewski 
otworzył wystawę Logową, obrazują­
cą postępy techniki w tej dziedzinie. 

 -o------
SPECJALNE DODATKI DLA FUNKC. 

POLICYJNYCH.
Warszawa, 4 stycznia:. (Tel. G. P.) 

W najbliższym czasie pojawi sio rozpo; 
rządzenie, przyznające funkcjonariu­
szom policji państwowej specjalne do­
datki za czynności w godzinach poza 
służbowych

O .....
I.fTWTNI DOMAGAJĄ SIĘ OTWARCIA 

SZKÓL.
W ilno, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Tym­

czasowy Komitet litewski w Wilnie zwró 
cii się do ministerstwa oświaty z prośbą 
o pozwolenie na ponowne otwarcie szkół 
litewskich zamkniętych w okresie akcji 
ictorsyjnej rządu polskiego

----- O-----
Śm iercionośne  św ię t a .

N. Jork, i .  stycznia. (Tel. G. P.) W 
czasie Bożego Narodzenia w samym N.

I Jorku zmarło 32 osób wskutek zatrucia 
I alkoholem.

MROZY W  AMERYCE PÓLN.
N. Jork, 4. stycznia. (Tel. G. P.) W 

i Ameryce zapanowały mrozy. W środki* 
wo-zacłiodniej częśii Stanów Zj. war- 
stwa śniegu dochodzi do 5 stóp grubości.- 

1 Z powodu zimna zmarło około 46 osób.
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Z  M iejsk ie j R ady Przybocznej.

przeciw komu jest
ostrze podatkowe projektu

zwrócone
budżetowego?

INTERPELACJA W SPRAWIE ZAKŁADU DLA NIEULECZALNYCH. — PRZEDŁOŻENIE DODATKOWEGO BU- 
DŻETU ZWYCZAJNEGO NA ROK 1327/28. — W DYSKUSJI MÓWCY ZWRACAJĄ SIĘ PRZECIW ZBYT­

NIEMU OBCIĄŻENIU WŁAŚCICIELI REALNOŚCI I PRZEMYSŁU SZYNKARSKIEGO.
Lwów, 5. stycznia.

(jp.) Posiedzenie Rady Przybocznej 
kom isarza rządu dia miasta Lwowa, 
budziło wielkie zainteresowanie, gdyż 
miało się. na niem uwydatnić wyraźne 
oblicze obecnych włodarzy miasta i 
kierunek ich polityki gospodarczej.

Na porządku dziennym obrad znaj 
dowało się bowiem przedłożenie dodat 
kowego budżetu zwyczajnego na rok 
1927/28, to jest do końca obecnego ro- 
Jui budżetowego, czyli ininemi słowy 
przedłożenie podwyżek opłat na rzecz 
gminy, celem pokrycia niadoborn, wy 
noszącego ponad 2 miliony zł.

O bjaw em  lego zainteresow ania były 
wypełnione po brzegi galerjc, na których 
zebrały się głównie sfery zagrożone no- 
wemi obciążeniam i poclatkowemi.

P rzed pizy.stąpieniem  do porządku 
dziennego r. Gśasermann wniósł pod a- 
dresem  kom isarza Strzeleckiego in terpe­
lację, czy w iadom e są nowemu Z arządo­
wi m iasta, budzące wprost grozę stosun­
ki, pannjące w miejskim Zakładzie dla 
nieuleczalnych kobiet przy ul. Zborow­
skich, czyniące ten przytułek nieszczęśli­
wych Islnem  piekleni za życia. P anuje 
tam  okropne przepełnienie tak, że chore 
zaraźliwie, konające, obłąkane i kaleki 
są stłoczone razem, w nnracb bez po­
wietrza i światła. Także obchodzenie się 
z chorymi zasługuje na najostrzejszą 
krytykę.

W  im ieniu Zarządu m iasta odpow ie­
dział w icekom isarz Frankowski, który  
badał tę sprawę. P. F rankow ski p rzy­
znał, że stosunki tam są fatalne, przy­
czyną ich jednak jest przedew szystkiem  
przepełnienie, gdyż wszyslkie szpitale 
odsy łają  tam  chore, nie troszcząc się 
czy jes t miejsce. Po drugie lokal nic na­
daje się na łen cel. P. kom. Strzelecki 
oświadczył, że zarząd miasta zamierza 
poszukać dla Zakładu dla nieuleczalnych 
innego pomieszczenia. W sprawie złego 
obchodzenia się z chorymi zostaną wy­
dane jak najenergteznicjsze zarządzenia.

Po załatw ieniu tej spraw y przystąpił 
referent Komisii budżetow ej nadr. Brze­
ski do przedłożenia uclrwalonego przez 
K om isję projektu podwyżek opłat, oraz 
wprowadzenia nowych podatków.

R eferent irzp o cża ł od przcdslawdenia 
powodów niedoboMi, na k tóre według je ­
go re fe ra tu  zlr.zyły sir następujące przy­
czyny

Odjecie miastu dochodów z akcyzy 
zniżenie ndziału miasta w państwowym  
podatku dochodowym z 30 na 15 proc., 
jakoteż zniżenie Stupy gminnego podał 
kn lokatorskiego z 5 proc. na 4 proe.

Z t-’ ?o powodi. ńocliody gminy obni­
żyły się o 2,92(1.000 zł.

D rugą pow ażną przyczyną niedoboru 
okazuje się nieoględue prowadzenie Tob- 
trów miejskich. W edług przypuszczal­
nych obliczeń do końca sezonu tea tra ln e ­
go, to jes t do t . września 1928. deficyt 
teatrały wyniesie około 1 miljon zł.

Trzecią wreszcie przyczyną niedoboru  
jes t mała rentowność przedsiębiorstw  
miejskich i znikomy dochód z majątku 
miejskiego. D obra m iejskie bowiem, o- 
b e jm u jąre  5 tysięcy hektarów lasu i 1050 
hektarów roli i ogrodów, przynoszą za­
ledwie 43.671 zł. doefeodu-

N akóniec na powiększenie deficytu 
m iasta  składa się także zubożenie ludno­
ści, tak  w skutek zniszczenia wojennego,

jak  też w skutek zmiany charakteru mia­
sta Lwowa, k tó re  zeszło ze stolicy k ra ju  
do roli m iasta wojewódzkiego. Skutkiem  
tego zubożenia, jakkolw iek obciążenie 
podatkowe we Lwowie wynosi na głowę 
tylko 68 zł., podczas gdy w Krakowie 
i Warszawie wynosi ono 86 zł. na głowę, 
ludność odczuw a je  nader dotkliw ie.

R esum ując te w szystkie przyczyny, 
k tóre  w płynęły na  zm niejszenie docho­

dów miejskich, referent w ykazuje ko­
nieczność znalezienia źródeł pokrycia 
niedoboru 2,982-500 zł.

Na pokrycie tego niedoboru  przedk ła­
da referen t im. K omisji budżetow ej na­
stępujące podwyżki opłat, jako też nowe 
opłaty  na  rzecz gm iny:

DOCHODY.
1. Zwiększony w pływ dochodów z po­

datków  gm innych zł. 560.000. 2. Zwięk-

H

iMicii Mini. ffliłii aiieif
w s .r jw ie  zajść w St, Golthard.
PRZYŚPIESZENIE KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTY.

Praga, 4. stycznia. (Tell. G. P.) W y­
m iana zdań między rządam i pańslw  
Małń; Ententy w  sprawie za|iścia w 
St. Gollfiaird lirwa dalej. Obecnie nie­
wiadomo jeszcze czy zostaną podjęte 
wspólne kroki dyplomatyczne, gdyż 
wszystk'e państwa chcą przeczekać, 
jak.e wyniki wyda śledztwo w tej 
sprawie. Ws-zdlkie wi-adlomości o 
wspólne,m lem arahc pań sili w Małej En 
funty są n,urazie przedlwczasnę.

(Telefoncrnat w łasny „Gaz, P or.;<)

Pogranicze sow., 4 styczn ia .
Z M oskwy donoszą: Po u rzędo­

we m  ogłoszeniu zw o ln ien ia  K am ie- 
n iew a ze stanow iska  am b asad o ra  
sow ieckiego w  R zym ie, zw rócił się 
on do rz ą d u  z prośbą  o zezw olenie 
n a  w y jazd  do R zym u, celem  złoże­
n ia  rządow i rzy m sk iem u  listów  
odw ołu jących , lecz S ta lin  katego­
rycznie odm ów ił z obaw y, że K a­

rt n ra
POR. PO C IEC H IN  I STU D EN T L W O W SK I KRZY ŻA N O W SK I, SYN 

SENATORA, Z N A L E Z IE N I W  KAŁUŻY K R W I.
W ilno, 4 stycznia . (T el. G. P.) 

W  m ieszk an iu  por. 3 dyw izjonu  
a rt. konnej J a n a  Pociec!*,ina roze­
g ra ła  się ta jem n icza  Iragedja . P o ­
po łudn iu  przyby ł do niego syn b. 
sena to ra  B ron isław  K rzyżanów  ki, 
s tu d en t P o litechn ik i lw ow skiej. Co 
się działo w m ieszkan iu  miewiado-

BALKON SPA D Ł NA AUTOBUS.
P ary ż , 4 styczn ia . (T el. G. P .) 

W  R obinson pod P aryżem  zaw alił 
się nag le balkon  dom u i spad ł na 
p rze jeżdża jący  au tobus, rozb ija jąc  
go i ran iąc  ciężko 15 osób.

SK A ZA N IE DEFRAUDANTA 
K ESSLERA .

K rólew ska H u ta , 4 stycznia. (Te!. 
G. P .) W czoraj i dziś toczyła się 
ro zp raw a przeciw ko K arolow i Kos- 
slerow i, oskarżonem u  o sprzen ie­
w ierzenie  1,500.000 zł, Sąd skażał 
K esslera na 5 ła t w ięzienia, z za li­
czeniem  aresz tu  śledczego. Z pozo- i

Belgrad, Ł  stycznia. (Tel. G. Pd 
Prasa toteflsza wdkaeuj-e n a  koniecz­
ność wspólnego detmarche w  sipraiwk 
za/jecia w St. GoWtoand. „PołMilka" pi­
sze, że m a się tiu db czynienia z  pro­
wokacją, której państw a sąsiadując '< 
z  Węgrami nie mogą puścić płazem 

Praga, 4. stycznia. (Tel. G. P.) „Na 
rodni Listy" donoszą, że projektowa­
na na kity rb. konferencja Malej En 
tenty ze względiu na zajścia w  SI 
Gotthand odbędzie się jnż w styczniu

Kamleniew i Radek zatrzymani
w chwili gdy c h le li nazaws?e onuśsć Sowjety.

m ien iew  m a  za m ia r opuścić Sow je 
ty  n a  polecenie opozycji celem  p ro ­
w ad zen ia  za g ran icą  p ropagandy  
przeciw ko obecnym  kierow nikom  
K rem la. R ów nież n iew ypuszczono 
za g ran icę  R adka, k tórego z a trz y ­
m ano  ju ż  na  sam ej g ran icy . Od­
staw iono  go z pow ro tem  do Mo­
skw y, gdzie z n a jd u je  się pod ścisłą 
k o n tro la  czekislów .

ino. Po pew nym  cizasie usłyszano  
gęsie strza ły . Z aa la rm o w an i m ie ­
szkańcy  w y łam ali drzw i i zn a le ­
ziono leżących w  kałuży  k rw i za ró ­
w no o ficera  jak  i s tu d en ta . Na c ia ­
łach  stw ierdzono  8 ra n  od ku l re ­
w olw erow ych. S tan  ran n y ch  jest 
bardzo  ciężki.

s ta ły ch  osk. dw óch skazano  na k a ­
rę 1 roku  w ięzienia, jednego na 6 
m iesięcy i dw óch na 2 tygodnie.

SAMOCHÓD RUNĄŁ W  P R Z E ­
PAŚĆ.

M adry t, 4 stycznia . (T el. G. P .) 
D onoszą tu  z B arcelony, iż w p o ­
b liżu  m ias ta  sam ochód, k tó ry m  je ­
chało  6 F rancuzów , ru n ą ł z w yso­
kości 20 m ir . w przepaść, ro zb ija ­
jąc, się n iem al zupełnie, 3 podróż­
nych zginęło, 3 odnieśli bardzo  cięż 
kie ran y .

-w— o——

sł-ony wpływ dochodów  z Jaw orzna zł. 
60.000. 3. E nergiczne ściągnięcie zaległo­
ści podatkow ych zł. 162.500. 4. Użycie
kw oty na  częściową .spłatę obligacji i dłu 
gów m iejskich zł. 1 00.000 5. Podw yżką 
dodatku  kom unalnego do państw  podat 
ku od nieruchom ości z 50 proc. na  75 
proc. od 1. paźdz. 1927 do 31. m arca 1928 
zł. 340.000. 6. Podw yżka dodatku  kom. 
do opłat od paten tu  na sprzedaż trunków  
z 60 proc. i 120 proc. na  200 proc. za 
rok  1927/28 zł. 100.000. 7. Podatek k a ­
nałow y od lokatorów  (2 proc. od czyn­
szu z czerw ca 1914 r.) zł. 250.000. 8. Po­
datek  od ośw ietlenia elektrycznego w lo­
kalach szynkarskich  zł. 25.000. 9. O pła­
ty  drogow e zł. 760.000. 10. O płaty za
wywóz śm iecia z realności zł. 45.000. 
U . O płaty za czyszczenie jezdni 280.000 
zł. W  ten  sposób uzyskuje się sumę na 
pokrycie n iedoboru budżetow ego z l 
2,982.500

Po referacie rozw inęła się dyskusja 
nad  przedłożonym i pro jek tam i podwy­
żek.

P ierw szy zabrał głos dr. Paygert, k tó ­
ry  w doskonale skonstiuowanem prze­
m ów ieniu w ykazyw ał jednostronność pro 
jektowanego obciążenia podatkowego, 
k tó re  godzi przedew szystkiem , choć pod 
rozm aitym i pozoram i w właścicieli rea l­
ności. Na nich bowiem spada nietyłko 
ciężar podwyżki dodatku komunalnego 
do państwowego podatku ud nierucho­
mości, ale również lwia część opłat dro­
gowych, opłal za wywóz śmiecia i za 
czyszczenie jezdni.

Mówca polemizował z twierdzeniem, 
że właściciele realności wzbogacili się 
przez w ojnę w skutek/ dew aluacji długów, 
w ykazując, że stracili oni około 40 proc. 
substancji. P rzestrzegał przed zbytniem  
ich obciążeniem podatkowem ze względu 
na potrzebę remontów domów I na zgu­
bne skutki, jaklebę fo wywołało w ru- 
chu hodowlanym. Nakoulec zaznaczając, 
że właśc. realności, rozumiejąc potrzeby 
gminy chcą je j przyjść wedle sił z po ­
mocą, postaw ił wniosek na podniesienie 
podatku gminnego od nieruchomości na 
75 proc. z fem jednak, aby wszystkie 
opłaty nie przekraczały 6 proc. czynszów  
podstawowych, oraz na znpełne odstą­
pienie od wprowadzenia oplai drogo- 
wych.

N astępny mówca dr. Szmorab zazna­
czył pew ne wątpliwości co do uzasadnie­
n ia  wprowadzenia op łat drogowych i o-
świadczył, że k lub  jego w strzym a się od 
głosow ania w spraw ie tych  opłat, g łosu­
jąc  zresztą za budżetem . W ystępowa? 
rów nież przeciw  obciążenie no w eu l o- 
płaiam l przem ysłn szynkarskiego, za co 
olrzyinał liczne oklaski z galerji.

Z kolei r. Decykiewlcz poddał pozycje 
budżetu krytycznem u om ów ieniu, zw ra­
cając się przeciw dotychczasowemu spo­
sobowi budżetowania. Mówca w ykazał, 
że obecnie dochody z Zakładów  przemy­
słowych, jakkolw iek fikcyjnie figurują 
w bndżccle, nie wpływają faktycznie do 
kasy  gm innej, lecz pozostają do dyspo­
zycji zakładów. Z aprow adzenie rac jona l­
nego budżetow ania przyczyniłoby się do 
zmniejszenia defieylów.

N astępny mówca r. Cbrisfmnn, im ie­
niem Klubu gospodarczego, występował 
przeeiw projektowi podwyżki opłal od 
pałenłów na sprzedaż trunków, jakoteż 
przeciw podatkowi od oświetlenia elek­
trycznego w lokalach szynkarskich. W 
swoich wywodach podniósł, że przem ysł 
szynkarski jest już obecnie nadm iernie 
obciążony i że nowe ciężary donrowndzl- 
łyhy do ruiny zwłaszcza mniejszych
przedsiębiorców.

Po tern przem ów ieniu, poniew aż nikt 
nie zapisał się do g>osu, ' -m. Strzelecki 
odroczył dalszy elftg *-"kusJł budżeto­
wej do następnego tygodnia.
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o s ła w t o o y  a t a m a n  B u k s z o
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UWOLNIONY PRZEZ SĄD LWÓW 3KI, POZOSTAŁ W NASZEM FIEŚCIE I SZUKAŁ JURGIELTNIKÓ W b u  A 
MOSKWY. — ZAFOMOCĄ DOLARÓW WCIĄGNĄŁ DO SŁUŻBY SZPIEGOWSKIEJ MŁODEGO SŁUCHACZU 
MEDYCYNY. — MEDYK POSŁUGiWAŁ SIĘ SWĄ PRZYJACIÓŁKĄ PANIĄ R., LAKO NARZĘDZIEM RO­

BOTY. — CZĘSTE W YJAZDY NA POGRANICZE. — KONSZACHTY Z AJENTAMI OBCEGO PAŃSTWA. — PO­
LICJA PO BACZNEJ INWIGILACJI NAKRYŁA CAŁĄ SZAJKĘ.

Lwów, 5. stycznia-
(—) Przed rokiem sensacją dnia we 

Lwowie była wiadomość o aresztowa­
niu w woj. tarnopolskiem przekradają 
cego się przez granicę z Rosji do Pol­
ski b. atamana armji ukraińskiej, Wa­
syla Bnkszowanego. Bufezowanyj po 
wojnie polsko-ukraińskiej, w której o- 
degrał w ybitną rolę (w walkach lwów 
skich był krótkoterminowym komen­
dantem cytadeli) mając wiele grze­
chów na sumieniu, zbiegi do Rosji, 
gdzie bawił kilka lat. Przed rokiem 
mniej więcej przekradał się z Rosji do 
Małopolski i nad granicą został ujęty 
i sprowadzony do Lwowa, do więzie­
nia przy ni* Batorego. Tutaj w śledz­
twie przebywał przez ośm miesięcy, 
poczem odbyła się przeciwko niemu 
rozprawa, w której

został uniewinniony, 
albowiem nie dostarczyła ona dowo­
du -zarzucanych mu czynów.

Dopiero teraz wysz® na jaw, w ja­
kim celn Bnkszowanyj przybył do Pol­
ski. Wówczas twierdził on, że zrobił 
to z tęsknoty za rodziną, a obecnie o- 
ka-zało się, żc była to tęsknota za do­
larami, które mu wypłacały Sowiety 
za robotę szpiegowską.. Bukszowanyj 
bowiem już wówczas został wysłany 
celem zorganizowania na wielką skalę 

akcji szpiegowskiej, 
ale uwiezienie go przeszkodziło mn w 
tej robocie.

Dopiero po wyjściu z więzienia za­
brał się on do zleconej mu roboty, któ­
ra trw ała dość długi czas, aż dopiero 
przed kilku dniami udało się wład-zom 
bezpieczeństwa zlikwidować Bnkszo- 
warego, oraz członków jego bandy. 
Bufcszowanyj do sw-ej roboty szpie­
gowskiej potrzebował mnóstwo ludzi 
ustosunkowanych

w odpuwieinich sferach.
T uż po w yjśo iu  z w ięzienia z a ­

m ieszkał on w  dom u p. P ie trz y ­
kow skiej, żony em eryt, u rzędn ika  
p ryw atn eg o , zam . p rzy  ul. G łow iń­
skiego 27. T am  poznał się z synem  
p. P ie trzykow sk ie j 21 -le tn im  * L e­
sław em , stu d en tem  m edycyny, k ló  
rego w kró tce  zdołał nam ów ić  do 
roDoty szpiegow skiej, a udało  m u  
się to tem  ła tw ie j, żc m łody  P ię t.1 
Irzykow ski pozostaw ał w  ciężkich 
w a ru n k ach  m a te rja ln y ch . Z a sy p a ­
w szy go d o laram i, B ukszow anyj 
zdołał go z jednać  ,i od tąd  używ ał 
go do bardzo  pow ażnych  poleceń.

Ale i P ie trzykow sk i w pew nych

pad ta tym razem

m
zakupioną w dniu  30 g u d u ia  z. r.

w najszczęśliwszym

O a G r^ s s
Lw ów , 3-03 Maja 8.

Iłoseffkira Pallstuiegisj Lotem Hieaoiwel.
■ n a m  e “  a . i s m a H n n n i

sp raw ach  sam  sobie n ie  m ógł dać 
rad}- i koniecznie

po trzeb n ą  m u  b y ła  kobieta.
M iał on iznajom ą, z n an ą  na b ru k u  
lw ow sk im  p. R., m ężatkę, n ie ż y ją ­
cą z m ężem . P an i R., z razu  n ie ­
św iadom a zupełn ie  celów, da ła  się 
usid lić  i P ie trzykow sk i od tąd  u ży ­
w ał je j do n a jro zm a itszy ch  zleceit, 
często w y jeżdża jąc  z n ią  do n a j ­
rozm aitszych  m ia s t po lsk ich , a 
zw lańzcza na  pogranicze, gdzie 
m iew ał on k o n tak ty  bezpośrednie 
z ag en tam i sąsiedniego p ań stw a .

D łuższy czas po lic ja  obserw o­
w ała  tę robotę, a k iedy  ju ż  m ia ła  
w sw em  ręku  niezb ite  dow ody w i­
ny , p rzedw czora j dokonała  

lik w id ac ji ca łe j szajk i. 
A resztow ano B ukszow anego, P ie ­
trzykow skiego  i p. R. (tę  o sta tn ią  
w K ołom yi w  dom u je j m atk i, 
gdzie b aw iła  chw ilow o). P onad lo  
aresz tow ano  jeszcze k ilk a  osób, eo 
do klorjych toczą się dalsze docho­
dzenia. W  ręce w ładz  dosta ło  się 
m nóstw o  m a te rja łu , k o m p ro m itu ­
jącego n iesłychan ie  oskarżonych

I

2 0  ak f^w

I

2 serie razem
N oce u p o jeń  m iło sn y ch .K ró l m iło śc i. —

W  g łów n ej 
ro li •

b o h a te r  ty s  ą c a  i je d n e j p  zy g o d y  ro m a n ty c z n e j.

NIEMIŁA PRZYGODA GOŚCI RUMUŃSKICH SYKSTUSKIEJ.
Lwów, 5. sńyuzmia.

(—) Na Targi Wiacjhodhi-ie do Lwo­
wa przybył a w uh. raku p. Bfiimęa 
Gimehirko, żona ragpdraoria urząŚu 
ślodLziofcjo^w Czerń,: ciwśsLch w towa­
rzystwie komisarza- pcMpji rumuńskiej 
Juana Fm ilaim , zam. w Gregori. Giń 
ka-woda. 17. w rześnia oboje szili ul.

. 'Kieszonkowiec^ Lean W-e in­
tern b z ZamuratARiawa wyczuł w p. 
Eiinij-i' cdcSzoziemkę, a prześliznąwszy 
się koło -niej, wyrwał jej z rąik farcib- 
kę, w tótórej znaijiowaiłc się 300 zł. 
i 2,500 l-eji i począł uciekać w. kierun­
ku ul. Logionów. P. Sruflaimbpuiśpł-' 
się w pogoń za opryszkiem, którego 
dopadł, odebrał m a lup i odidiał w rę- 

i co posterunkowego.

Już w śledztwie sądlow-e-m Wein- 
traub korzystając z tego, że klasyczni 
świadkowie ząjścia są. ńiieobecmi we 
Dwawflb w yparł się krańizigży, oświad­

cza jąc , że -uciekał „dli,a zasady", tpó^ 
nieważ obawiał się, że poi i-ci ja go na­
tychmiast uwięzi j-akóta znanego zło­
dzieja, c-lrociaż z  'tą sprawą niema nic 
•wspólnego. Mimo tego naiwnego tłu­
m aczenia, powędrował W eintraub do 
więzienia przy ul. Batorego,, a  wczo­
raj stanął -przed -senatem III. Rozpra­
wę odroczoino, ponieważ trybunał nic 
otrzymał jeszcze zeż-nań poszkodowa­
nej i o-wogo 'komisarza, którzy mieli 
być -przesłuchani przez sąd' bukaresz­
teński.

■« as  5#s skb®hbM I
TRZEJ ROBOTNICY NAPALIWSZY W PIEGU, POŁOŻYLI SIĘ S?AÓ I KIE 
CZULI, ŻE SĄ OTOCZENI PŁOMIENIAMI. — PRZYPADKOWE ZAUWA­
ŻENIE POŻARU. — DZIELNI STRAŻACY Z  NARAŻENIEM ŻYCIA OCA­

LILI TRZECH ODURZONYCH LUDZI OD NIECHYBNEJ ŚMIERCI.
Lwów, 5. giytizyin.

(—)Ub. nocy w ybuchł wc Lwowie 
w III jjfcpłniey pożar, który omal, że 
nie zakończy? sic trapczniie dla trzech
osób. Energicznej afceji straży pożar­
nej i pełnej poświęcania ofiarności jej 
członków zarwtdzięczyć należy, żc 
trzech .robotników śpiących w  pnacc 
wni stolairsłcicj przy u'l. Jaikóba Her­
mana 7. uratowano od niechybnej a 
strasznej' śmierci w płomieniach.

Około goidz. 2 po północy zaalarm o­
wano straefc pożarną., 'ąe w arsztat Ten- 
nenbaum a przy uf. .J-aikóba Hermana, 
mieszczący się- w jednopiętrowym do­
mu, stoi cały w płomieniach. Natych- 
ini-ajat na miejsce wyrusz,yt cały tirfcn 
straży pożarnej pod komculu. naczel­
nika p. Spaczyitfłk.iego, W chwi-li 
iw.ybycl® straży -wokół paUc-ego się 
domu sf-ały tłum y^u^yczącyeih . Ludzi.. 
W picnwEKoj chwili' me można było 
zorientować się, co pi§X nowpdęm

krzyków. dopiujSp -po k ik u  chwilach 
p. Snuczyńdki dbwiedział się, że w 
zagrożonjyim domu ztti-aijArją się

Ponieważ linma -moja nie ^zatrudnia 
żadnych akwizytorów ani pośredników,
przeto upraszam najuprzejmiej S-zanowna 
moja P. T- Slijeolelę o łaskawe bezpo­
średnie, jak doląd, -zwracanie się pod udre- 
sd-m firmy

Lwów, nl. Akademicka 26.
Skład instrumentów i aparatów lekarsko- 

nanKowych.
Długoletni^ łatofate - doświadczenie, m 
gałęzi one stosunki , rajpaniozne' z świato- 
wem firmami, oraz referencie pflfSp nau­
kowych dajgiTtękojmię solidności i celo­

wości mojej _firmy.

śpiący ludzie.
Natychm iast skierował caęśó straża­
ków dc wnętrza. W pokojach na I p. 
nikogo już nic • b'y,ło, natomiast 
w warsztacie zastano leżących bez 
oznak życia na pryczach robotników: 
Barszczewiskiego Antoniego^ G-w®s- 
ma-na Abrahama i Reim-hesa Pinfcasa. 
Nieszczęśfl-iwtcy c.i. by ły  już bliizicy 
śmierci, albowiem uiegłsz/ zaczadze­
niu stracili przytomność i nie czuli, 
jak lizały ich płomienie. Plutonowy 
Mikluszka i kapral Albertowicz z  na­
rażeniem własnego życia wtuaignęlli do 
wnętrza, nie zważając na niebezpie­
czeństwo ze strony walącego -się su­
fitu — -i robotników tych wynieśli na 
rękach, poczem dopiero na podwórzu 
■przy pomocy 'abstc^owaTiia

sztucznego odćfeohania 
przywrócili ich do przytomności.

Równocześnie trw ała akcja ratow­
nicza ea-łeg-o oddziału straży pożarnej, 
mająca na cełu zlokalizowanie ognia. 
Sąsiednie budynki byty jiuż zasyipy- 
wame isla-amii, a nawet objęte pfoimie-. 
niaraii. Nadlludzlkim wprost wysilfco-m 
strażaków,, pracujących z niebywałą 
energiją pod1 kier-oiwniictwem p. Spa- 
czyńsikitgo^.udąło sig po dłpżiszym cza­
sie żywiot opanow ać

i  ogień ugasić.
Dochodzenia wyka-ziały, M wspom­

niani robotnicy późnym wiecizoreuł 
zapalili w piec-u żelaznym i  ułożyli 
się do snu. Od gorącego pieca zajęły 
sie narro-madzone w pobliżu ■móry 
i odpadki drzewa, a niebawem zajął 
się i  materjał drzewny. Ogień z bły­
skawiczną szybkością dbją-ł cały 
war-szla-t. Jeden z mi-eszikań-ców ka­
mienicy, którego okna wychodzą na 
podwórze, oślep tony blaskiem płomie­
ni zbudzii-ł si-ę i stwierdziwszy pożar, 
zaalarmował sa sianu w oraz straż po­
żarną Szkoda wyuoui ponad 2.000 zł.

Spiry wyborców.
Lwów, 5. stycznia.

M agistra t p o d a je  do w iadom o­
ści, że w szystk ie K om isje O bw o­
dowe (od. N r. 1—100) w yłożyły  do 
p rzeg lądu  i rek lam acji sp isy  w y ­
borców  dc Sejm u i S enalu  w  lo k a­
lach  rek lam acy jn y ch  w y m ien io ­
nych  w obw ieszczeniu M ag istra tu  
z dn ia  10 g ru d n ia  1927 r. od 2 do 
15 styczn ia  1928 codziennie od. go­
dziny  2-giej do 8 -m ej (14-te j do 
2C-lej). P rzy  rek lam ac jach  naieży 
przedstaw ić  dokum enty , u za sa d ­
n ia jące  p raw o w y b ie ran ia  (m e try ­
ka, k a r ta  m eldunkow a, św iadectw o 
p rzyna leżności itp .) N adto  przy  re ­
k lam ac jach  należy zw racać  się w 
p ie rw szym  rzędzie do obw odo­
w ych K om isji w łaściw ych weclmg 
swego m iejsca  zam ieszkan ia  z l-g o  
czerw ca 1926 r

i



b u .  j .GpSfć.fl. ■ J R A a N a "  H  a t t k i  b. I s id . N r f t j  3

Nastroje kowieńskie.
DUŻO ROZCZAROW ANIA I O D RO BIN A  N A D Z IE I. — D W A  O B LICZA : ŚW IĄ T E C Z N E  I C O D ZIEN - 
iNE. — W ALDEM ARAS KLUCZY. — PO BO ŻN E ŻY C ZEN IE L IT W Y . — PO LITY C ZN A  KOLABORACJA

N IEM IECK O  -  L IT E W SK A .
(Korespondencja w łasna ,G azety Porannej").

lenc (pogr. jtlew sk o -ło - 
ie w sicie) w styczniu .

Prędzej, niż się1 spodziew ano, n a ­
stąp iło  na L itw ie  otrzeźw ienie ze 
„zw ycięstw a" litew skiego w G ene­
wie. P o w raca jącem u  do K ow na 
W ald em araso w i zgotow ali o ficero­
wie na  dw orcu  ow ację. Ale po ty lu  
zapow iedziach  oczekiw ali L itw in ' 
czegoś konkre tnego  w kw estji w i­
leńsk iej, a ju ż  na  w stępie spotkało  
ich  gorzkie rozczarowanie. Is tn ie ­
jący  dotychczas pom iędzy L itw ą  a 
P o lską  oczyw iście jed n o stro n n y  
s tan  w ojenny  został zniesiony, a l ­
bow iem  — ja k  tłum aczy ł p. W a l­
dem aras — R ada Ligi N arodów  u- 
znała , że w  obecnych w aru n k ach  
nie p o siada ł on rac ji by tu , a  k w e- 
s tja  w ileńska została n ad a l o tw a r­
tą, s tąd  w niosek, że k iedyś i gdzieś 
może sprawa w ileńska znowu się 
zaKtualizowaćr ż e  n a jp o w ażn ie j­
sze o rgany  prasow e F ra n c ji  i An~ 
g lji  z m iejsca  skorygow ały  w y n u ­
rzen ia  p. W ald em arasa , że u c h w a ­
ła R ady A m basadorów , p rz y z n a ją ­
ca Folsce W ilno , nie m oże i nie po­
w in n a  być przez odpow iedzialnego 
m in is tra  kw estjo n o w an a , o tern i 
w K ow nie już  w iedzą coraz b a r ­
dziej. To też zaczyna w yzierać ze 
szp a lt p ia sy  litew sk ie j źle m asko­
w an e  rozczarowanie. „L ietuw os Żi- 
n ios“, o rg an  opozycji lewicow ej, 
w yraźn ie  pisze, że po rezolucji ge­
new sk iej w  p rzeciw ieństw ie  do wy­
w odów  W a ld e m a rasa  kw est ja  w i­
leńska p rzesta ła  być a k tu a ln a , a 
porządek  dz ienny  k onferenc ji po l­
sk o -litew sk ie j nie w yjdzie  z w ąs­
kich  ra m  sp raw  kolejow o-kom uni- 
kacyjnych i konsularno- prawnych  
S am  zresztą  W ald em aras  w  o s ta t­
n im  w yw iadzie  p raso w y m  p rz y ­
zn a je , „że zapow iedziana  k o n fe re n ­
c ja  p o lsk o -litew sk a  toczyć się b ę ­
dzie w  ogran iczonej płaszczyźnie 
niektórych polsko-litew skich  zag a­
dnień"...

T en n ie to  z delficka dyp lom aly-

I E.ILETON „SAZ. POR.“ z 6. I., 1928. 

G- ROMANOW.

Kołnierz ssbtiScwy,
P-ocafcmistrzowa siedziała ze starą ko- 

wałową i piły herbatę, ■ gdy przyjechała 
mateczka, by wystać przesyłkę.

Poproszono ją n a  hei-batę.
— Boże — powiedziała, oglądając się 

na krzesła i kątty i szukając miejsca, pizdę 
tfy można położyć kapelusz — widziałam 
ja tu. jaik obrabowali waszego dziedzica.,— 
okna w domu wybite, blacha zdarta z da­
chów.

— Nas tu aż serca z żalu 'rozbolały — 
raekła poażlimi.strzowa. Stała nie siadając, 
fnzymając się poręczy krzesła i czekając, 
aż gośg. usiądzie.

Kowalowa, która już odeszła, d-o drzwi, 
gdzie stada, złożywszy skromnie ręce na 
piersiach pod chustką, na zarnroszenie go­
spodyni znowu usiadta i, poprawiając 
chustkę i mruigaiapa pila herbatę ze spod­
ka.

— Talk, oto jaki się okazał nasz lud — 
rzekła "matecnka i przysunęła do siebie 
wazkę, przytrzymując -frędzle chustki, 
zwieszającej się z rąk- — A p o  winien ? 
Wszystko to wychowała nasza inteligen­
cja, dlatego, że samo to bezdomne, befztn-ż- 
ne, mo i na cudze rękę podnieśli. Cudzy 
dobytek lałwo rozdawać..

—• Gdybyście tak, niatadmo, popa­
trzyli, co <hi bytó w pierwszych dnia-di: 
jeden ciągnie stół orzechowy, .drugi — zę-

czny styl, p rze tłu m aczo n y  na ję  - 
zyk zrozum iały , b rzm i, że na  lei 
kon ferenc ji sp raw a  w ileńska  w o- 
góle nie będzie po ru szan ą . A nie 
może być inaczej. A lbow iem  sk a r­
ga litew sk a  w G enew ie nie d o ty ­
czyła przesądzonej zresz tą  decyzją 
R ady  A m basadorów  k w estji w ile ń ­
sk ie j, a  u ch w ala  R ady  L ig i N aro ­
dów  w yraźn ie  po solennem  p r z y ­
rzeczeniu  P olsk i respektowania ca ­
łości i n iezaw isłości L itw y „naka  
żu je obu stronom  rozpoczęcie ro k o ­
w ań  celem  u n o rm o w an ia  ru c h u  ko 
lejowego, pocztowego, sp ław u  nad 
N iem nem  itd .“

P raw niczo  Polska uznaje, cle ju re  
n iezaw isłą  L itw ę w obecnej je j efek 
tyw nej formiie, t. z. w  dzisie jszych  
je j granicach. N aw et la ik  z rozu ­
m ie , że uch w ala  R ady  L igi odnosi 
się oczyw iście do dzisiejszych g ra ­
nic L itw y , a sp raw ozdaw ca Rady 
L. N. van  Blokland k ierow ał się tu  
g ran icą  litew ską, u sta loną  już  odda

w na p rzez R adę A m basadorów . 
W szak  C zechosłow acja uzn a jąc  So 
w je ty  de ju re , a w iedząc, że p o m ię ­
d zy  S o w je tam i a sprzym ierzoną 
z C zechosłow acją R u m u n ją , is tn ie ­
je  pow ażna „różnica zdań" o Be- 
sa rab ję , uzn a ła  S ow jety  e fe k ty w ­
nie, t. z. w dzisie jszych  je j g ra n i­
cach, a bez B e sa ra b ji1 

’ W ildze . beżow^pność dalszych roz­
w ażań o „otwaricij" kwetsfji wiilejtefeiej, 
zaczyna pan W aldemaras maeikawać 
siwói strategiczn o-polityczny alw iót 
na stare pnzedgenewsSe pozycje;/ 
Przedewszyiglikreim stara aię uchwalę 
Rady L;ęi Nairośów w  miarę możno­
ści sabotować. „Mater/ialy" do konfe­
rencji poliako-liiuwUkieij m afó dtcipiero 
za kilka miesięcy być golowe, a  tern 
soińt-m nfe-ołi-cjalnem życzeniem rząrlu 
iiiewiTit^o. to ©Łożenie tej konferen­
cji ad oalendas greacas! Zaćhownjiic 
jednak pewne pozory, że stąin wojen­
ny pomiędzy'' L 'łw ą a  Pońlką nic 
istnieje, to rząd młSwflki w zasadziie

Skandal teatralny w -ierlinfa.
BIEDNY ULISSES, A JJii fUZ a  BIEDNIEJSZY JEGO

Z TTJtt KRYMINAŁEM.
Berlin, w styczniu.

(Hj. Obecnie Berlin pozostaje pod. 
s łn em  wrażeniem niesłychanego 
skuSdailu teatralnego. Czegoś podob­
nego dawno już w Bcdiinie nie wi- 
dziano

OtW^deti odbyła się w teatrze pań­
stwowym premiera siziłuiki Hdlfberga 

pt. „Ulisses z Itaki“.
Jest M  draimi-dio ś-m-ertelnl® nudne 
tak, że trudno zrozumieć, co mogło 
skłonić dyii-ękeję du w ybaw ienia ta­
kiego emełyku.

Akt pierwszy przesizadl jaCjp taiko.
Publicziność m iała ciągle jeszcze na­
dzieję, że nadejdzie jatki ś

mumeni bardziej interesujący.
Kiedy jednak ąikt drugi ctaizał się ro ­
dzonym brakom piierwszego, a nawet, 
przewyiżiszaiłĄgo rozwRdfełoścrą Mroji i

AUTOR. PRECZ

anaftorinmslam am riw scią uęęcia 
zbuntowało się.

Jak iś w ytw orny jegomość pow stał 
z fotelu i zaw ołał: „Dosyć tego k-yjni- 
na!ul“.

P o sy p a ły  się -mne okrzyki. Nic-ha.- 
vv«m zaw tórow ały  miu. przprAżlpwc 
św sty, syiki, tupania — sloweim^ylido- 
wniia zam ien iła  się na 

men arenę, 
jtę-łną niĄśanwwroyioh .głosów.

Na,próżno airtyści usiłow ali grać w 
dalszym  ciągu. K urtyna zapadlu. a 
gdy dyrek tor zjaw iw szy się przód za­
słoną, s ta ra ł się publiczność uspokoić, 
pad ły1 pg-ćl je g o  adresem  

bardzo dosadne i obelżywe epitety. 
Dyrektor um knął tedy  dysk-rtrepóe. a 
p rzedstaw ienie m usiało zostać pnzer- 
Wirte-;':'.;'. i'.lid fe- -'-j . —

zgadza się na udzielenie obywafękim 
iBff-kijj w is  w jazdow ych  do L itw y  
tylko za  pośrednictw em  kens,Matów  
francuskich ... Odwrotnie zaś óbywa.te 
lo litewscy, roog.ą takowe wizy wja- 
adowe do Polski odrzymać-’w  konsula­
tach w łosk ich . Rozumie s i l i  żc jest 
to tylko pobożne żyiożeme Litwy, aby 
chociażby w  pośledniej form ie u ch y­
lić s'ę od bezpośrednich stosunków  z 
Polską, nie chcącą L itw fr „di5n*woi- 
nie“ zwrócić Wafija. Nie mą ząś o ten, 
mowy, aby Poletka tego rciiżaju dzie- 
ciniadę poważnie traktowała. Na 
szczególną, uwagę zasługuje dzisiaj 
fakt, że zapoi\V;ed-z:ia!nia na połowę 
stycznia konferencja pomiędzy WŁUp 
dernaraseim a Strcsęmaan-neljj wywoła - 
la w szowinistycznych kołąHr ritew- 
akkh now e nadzieja...

Oficjalnie przedmiotem narad obu 
mężów sfamu, to spraw a przcciągaęak’1 
cych 5f,ę w nieskończoność niem aecko- 
lu ew sk ich  rokowań h au łlow y  ca.

W Kownie jeet już dteteóaij 
Poliszynela, że Niemcy w obaw c 

• przód pc^ajcwą pc-netraoją. Poleikj,., na 
Litwie, pragną za cenę pewnych kon- 
cciśyl, poliVyczinych uzy tkaj tak’ trak­
tat hand low y z Liiwą, aby z miejsc;^ 
móc Jakubce z nie paraliżować późniejszą  
polską ekspanz1? gorpoń^rczą na  L it­
wie.

Jakich ,1 kor,ce?yj“ pclilyczmyich u- 
dzieli Waildemaifasowi pan m h sfiir  
Slireisom.ann, który na podobieiisiwo 
Jamusa posiada • coto oblicza, jedno 
świąteczne genewskie, a drugie jun- 
kie.cfko w h .  prufkie — ła t w o ’ od­
gadnąć. Niewątpliwie Niemcy jako 
stały członek Rady Ligi' Narodów1 
swoim autorytetem ocbrainiiać hędą. sa- 
botaży^siów kowieńskich, kjp'ących z 
uchwał Liigi Narodów.

Polityczraa kolaiboraoja nćeimiecko- 
litowiska nie |Bst norwośc.Ł, n-ifcogc - już 
nie clżświ i nie ■■ WAruisża Jest to spra­
w a obu zainteresowanych 1 państw .

Fozosiaje jednak falktem niczaiprze- 
c-zar,y(m, że Ma:szatek Pfflsudski jatko 
legalny przedstawiciel caiej Po-lski 
wobec, zgromadzonych W Genewie 
reprezenta;nfów. świata, w łuęśki spo­
sób posiawit prem(jera rządu IRew- 
nkieigo wobec alternatyw y: Pokój czy 
w o jn a ?

Pan W aldemaras przyjął pokój! 
Ozy napraw dę pokój?

J a — nest.

jfcfi.r br-anzowy, trzeci — na ni-e.podeslamym 
wozie wiezie fortepian.

— I komu się to wszystko dostało? — 
rzekła, przerywając nowoprzybyła — cha­
mom. którzy nic się na tych -rzeczach nic

lięnają.
— O, to w-laśnie oburz-a przederwsz-yst 

k-iem. U rymarza, jak p©wiąHs>ją, npeipiun 
stoi w7 sieni, do izby nie wszddl i kury sic 
w nim niosą-

— Otóż to—
‘ A tu H&kulanci zjechali z „m at -i 

>o'tem wszystko wyku-pi.li od chtonów,
— Jalk to toż ręce nie uschną przy 

kupowaniu zrabowanego, , karzystatiu z 
cudzego nieszczęścia — rzekła kowalowa,

— Oczy7 im tutaj wiszystikim rozgo-nza- 
ły. zapomnieli o wszys-tkiem, kj-edy forte­
pian y kupowali po trzydzieści rubli. Zn-a- 
.śzycb też ktoś tam -poszedł kupować, a.le 
gdz-iataro, w jednej chwili wszystko .roz­
szarpali. Mój Iwan Plałonycz spotkał na­
szego stolarza — wiezie slól orzechowy; 
sprzedaj — powiada mu; okazuje się. 
już sprzedał... -za. 10 rubli. A jeszczp krzy­
czy: idź weź sam!

— Tak, i-dż... tam, nawet nis podej 
dziesz do tych grabieżców, jeszcze zabi­
ją — rzekła matenzka — przecież nasi lu­
dzie, to zupełnie jak abóje! A w7aan pewno 
nic nie da.!i ?

— Gdrieby faun, mafuchno — powie­
działa pocztmistnzo-wa, machinąw^y ręką. 
Potem, po chwili milczenia dodała już in ­
nym tonem: — ta szafka tylko i Iwan 
Plffitonycz wyprosił ją poprasigi, a potem 
stolarz przyniósł ‘kraesto, wszyą&ie dbieęi

mu tio cb,rzitfdJ tr-zymalajm. A naczynia t j 
i ręo.hę srebra, ito sani staruszek przyniósł j 
na przechowanie i jeszcze trochę rzeczy-

— A gdzież on teraz jest? — za.pytata 
maiteiozka-, przysuwając -się z krzesłem ku |
gospodyni i mówiąc ciszej i

— W mieście mieszka- (
— Pewno zaząda znwo-i î? l
— Bóg go -raczy wiedzieć, być może. 

żęąodjedz-ie gdzie dalej.
— Możp da Bóg, odjedzie — rzekła ko 

wałowa.
— Pisał raz, prosił, żeby mu przy 

uńćzć. A 1-e bałam -się, jeszcze .odbiorą 
gdzie po drodze.

— Niech Pan Bóg broni! — zawołała 
mateczka i sama. z kolei zaczęła machać 
'•ękoima.

— Sama się pani jeszcze dopyta ja­
kiego nieszczęścia ,

— No i konia teraz: nie marrty.
— Jakie tam .-teraz -konie!
— Ba, i to trzeba nzer,: ma on tam 

pewno jeszcze i teraz niemało.
— Takeómy też sobie z mężem myśle­

li — 'zekla mateczka — napewno zdąży! 
schować coś nie coś-

— Tak, dużo było dobytku. Gdyby to 
tak wiedzieć wcześniej..:- naturaJnie, wszy

Wkiego srłoetrzec nie sposób, ale pieow- 
82080; dim’?. to -takie rzeczy sprzedawano tu 
popro-stu za nic: jakie lustra, futra, kot' 
nierz sobolowy, wart z pięć tysięcy, a 
sprzedano go za pięć rubli-

— No, a. cóż pani na, to? — zapytała 
mateerks. ze wzruszeniem.

Pocąlmistrzbwą z początku westchnę­
ła i zamilkła, potem po chwili -rzekła:

— Wstyd przvpomi,nać — móżna 
rzec, że już go miałam w ręku. Iwan Pła

"tonycz go oglądał, był u nich — rzekła 
nocz-lmistrzowa,. wskazując na kowatowa-

— U nas, u -nas — powiedziała kowa- 
lowa — a ja, stara warjaitka, nie domy­
śliłam się, że pani się spodoba. A iu, Da­
nin Iwan Plałonycz tylko co wyszedł, 
przyjechał kupiec, Ayszystkośmy mu ra­
zem s-przedah; — com się namartwila 
ki-r-dy-m się dowiedziała, że roan: się spo­
dobaj.

- Tak postępować jaik inój Iwan Pla- 
tonvoz, może tylko ostatni giup:ec, przy­
szedł, widzi pani, zapytać się, kupić czy 
nie. Za te pięć rubli-

— Tu trzeba było pazurami się trzy­
mać — rzekła mateczka — /zdenerwowa­
łam się poprostu z powodu parni — dodała, 
odrzu-ca.jąc chustkę, jak gdyby zrobiło się 
gorąco.

— A jakże, tatka rzecz!... Przecież na 
lajri wypadek można sito !a>t c-zakaf i nie 
doczekać się A przeczuwało moje serce 
już dawno rńówiłam generałowi: .,Nieo}_ 
pan da mi kołnierz na schowanie. Ale 
nie, żail mu byio.

— A wszystko to chciwość — rzekta 
mateczka. — Wszystko, aby trzymać du 
ostatka.

Zamilkły wszystkie, rozstrojone nazbyt 
krzyczącymi i zbyt wsruszająccjn; wre-om 
nieiiiSfiu

— Jak sobie. przypomnę, ile tą iv.s;y- 
stkieyo z rąk się wypuściło, to aeme, a i;
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Drogocenna perta na szarem tle nędry sowieckiej.

Miasto,  w y b r u k o w a n e
drogie ni k. rn eni ami.

ZJI 4MIENNY PRZYKŁAD SOWIECKIEJ GOSPODARKI. — MARMUREM WARTOŚCI 5 MLJONÓW DOI AROW 
WYŁOŻONO ULICE. — NIEPRAWDOPODOBNA A JEDNAK PRAWDZIWA SENSACJA. — TOP AZY I NEFRYTY

WALAJĄ SIĘ NA ŚMIETNJSF ACH P OD0.IEJSKICH.
brukowania ulic,

część  z a ś  poszła na budowę Innia-
Miłskwa, w pafczmiu.

- Sowdepija m a obccnii-e ni.szwylldą 
sensację. Oto ma,trafiono na miasto, 
którego uilice i płace wynrakawajne są 
kamieniami drogocennymi. Również 
niektóre buidynlki, w tom szczęśliiwem 
mieście posiadają fnndamenily, ułożo­
ne z «amieni drogocennych.

Miastem tem jest Świerdtawak na 
Uralu. Nie nialaży iodinaik sądzić, że 
stało się to z powodu olbrzymiego bo­
gactwa i niezwykłego dobrobytu m ie­
szkańców tego m iasta. „Usalachetmie- 
nie“ L iw ów  Swrerdłarwska mastąp-to 
jedynie -wiskiutcik osławionej gaspoTar- 
ki bafaaewidkietj. Oto, co ■ .opowiada o 
tem komunikat urzędowej agencji so­
wieckiej:

W Swiendławisfcu jeszcze od 1S 
stulecia począwszy ństn.ieije znako­
mita olibuzymiia

saliiiemia fcamieni szJachetnyon, 
owicie dobywanych na gruncie urail- 
skitn. Za czasów camstkich bzjfefiernia. 
ta prosperowała znafomroie. a rjej w y­
roby cieszyły się • sławą światową. — 
Przy boJiszewilkaioh oddano całe praerJ- 
sięLiuastwo dio dyspozycji trustu pań­
stwowego „Rnsskie semozwieł/ “.

GospadaiTka tru s tu  by ła talk dalece 
rabunkow a, że już po krótkim  czasie 
olbrzym ie przedsiębiorstw o upatdiło;. — 
Rząd oddał przedsiębiorstw o w zarząd 
lenńtgra lzkm\

Akademji Sztuk pięanycn , 
którą wydelegowała do Ś wiercił a wek a 
liczną ddłogację fachowców z rekto­
rom prof. Eseme.ni. na '■żele. Komisja 
stwierdziła, że ze sk ładu  fabrycznego 
zn ik ł; !

olbrzymie ilości
rozmaitych szlachetnych i  półszla­
chetnych kamieni o wprost nieobli- 
czonej wartości materialnej i  ; rtysty- 
cznej. M. in unikło przeszło 10.000 
pudów (ściśle 168.500 klgr.) drogucem- 
nego białego marmuru „Orleca", b. 
wartościowego i poszukiwanego. —

peprustu kraje. Przecież gdyby się zim 
lazł człowiek obrolcy, me taki, jak mój 
Iwan Platouycz, ile jtj# można by nabrać 
wszelkiego dobra.
, —  Tutaj trzeba było tylko sprzątać, 

tyle było wszystkiego, — odezwała su­
ko watowa.

Poczitaiiistrzowa 'przesunęła cukiernicę 
z rozdraiżnieinietm i nic nie rzekła.

— Nie, (u nas są dobrzy chłopkowie — 
rzekła mateczka. — Śmiało można powie 
cłzTpći że kiedy naszego dziedzica obiera­
no z rzeczy, nie wybroniono nikomu: 
przychodź i  bierz. Po mojego ojca Pio­
tra nawet przysłali, gdr rozbierane dww 
skie deski-

— Boże — zawołała pocztmistrzowa — 
to są ludzie!

— A nasi to są dzikie zwierzęta — 
rzekła 'kowalowa, przypatrując się konfi­
turom i  przysuwając wazkę do siebie-

— Nie, na naszych sikarzyć się nie mo 
zna •— rzekła mateczka — kiedy rozigro' 
mili, ogłosili poprośOu: niech b,arze kio 
chce, dlatego., że to ludowe i' każdy ma 
prawo. No, naturalnie, kto był sprytniej­
szy, ten więcej nabrał. Nam dosiaty się 
■tylko trzy komody i srebrny dzbanek do 
kawy, no i jeszcze lajm trochę drobiazgów.

— Tak, pani mąż lepszy: Nie to, co 
mój Iwan Płatouyoz. Poprostu, przyglupi, 
Bóg rumie .pokarał. Kiedy sobie przypomnę 
o tym kołnierzu sabalowym... — me Skoń­
czyła i odwróciła się.

Kowalowa spuściła oczy, jak Tsię je 
spuszcza, gdy 'rozmówca, wypowiada ja­
kieś rozdzierające dusze cderpienia i nic 
mażę. powstrzymać łez.

Stw ierdzono, że fcierownicy trusitu 
sprzedali cały ten mann ar, wartości 
cenajmnie,'

5.100.00C doi.
(wedle- oceny fachowców) zarządowi 
miasta Swierdławska na brukowanie 
ulic za 155 rubli, czyli okolc 78 doi. 
Znaczne zapady

topazów i  nefrytów 
kierownicy trustu wywieźli fa  miaeto 
i porzucili jako „bezwartościowe11. O 
czywię.ciie, że miejscowi rzorriióślmcy 
wykorzystali ów okazyjny surowiec., 
robiąc na tem diodkoniałe interesy.

Cenny kamień malachit sprzeda­
wano do młynów celem przemiału na 
surowiec do produkcji farb.

Jeszcze większe oburzenie wywo­
łał nalZppujący faikt: Przez 150 lat
zgromadzano w Swier.dlławiJfcu bar­
dzo rzadko spotykane tzw. „różowe 
cząjfaa* ‘ ^ailnnjtu „ O W jŁ  Ofouaało 
sięJ^e  ten skarb, dobywany w  znfflo- 
mych ilościach jofynic na Uralu, rów­
nież poszedł na brakowanie nlic 
Świerdławska.

Delegacja wylkryrfezy tę niebywa­
łą panamę, starała '.się . uratować choć 
resztki tych olbrzymich bogadiw lecz 
bezskuteczni* gdyfc- w i ęSfs^ś.6-'-naby­
tych od trustu jŁUtąchetnyeh kam ieni' 
już cddiaiwma zużyto d,o

Lw ów , 5 stycznia.
(—) H ełena Dziedzińska f°lse  

A lb ina  Malczyk, k ilk ak ro tn ie  ju z  
k a ra n a  za  kradzieże, a w a n tu ry  i 
z n an a  n a  b ru k u  lw ow sk im  z ro z ­
m aitego  ro d za ju  k a ry g o d n y ch  czy-

otr.zymatby swoją część. Nc naturalnie 
nie tak dużo, ale jednak. Nawet deski 
rozdzielali porówrau, a mój ojciec Piotr 
nawet otrzymał naddsitek.

— Widzicie ich, jacy dobrzy — rzekła 
kowalowa.

— Dobrzy, mateczko. No, a te komo­
dy, tośmy wcześniej .eszcze do siebie 
ściągnęli, .gdyśmy spostrzegli, ża i tai: len 
sam koniec będzie.

— A naar, ioh me odbiorą? — zapyta­
ła poczlirustrzowa.

— Myśmy nie driedizioe... — rzekła 
mateczka; nagle zamykając się w sobie i 
stygnąc. — A jeśliśmy coś wzięli, to z po­
trzeby, a nie dla zysku-

Podniosła się, szukając wzrokiem swie 
tego obrazu.

— No, już czas na mnie, czas — rze­
kła pospiesznie na zaproszenie gospodyni, 
aby jeszcze posiedziała.

— Mateczko.. — rzeki? poeztmistrzo- 
wa, jaJkby przypominając sobie coś, co jej 
wypadło z .pamięci — to mówi pani, ma­
cie tuzy komody?

— Teraz dwie. Jedną już sprzedaliś­
my.

— Może j^dną zastawi pani dla mnie.
— Dobrze, dobrze. Zobaczę tam.
Mateczka odjechała. A poczlmistrzow^a

zaczęła zbierać naczynia, nawet nie zapy ■ 
ta wszy kow.alowej, czy nie chce jeszcze 
herbaty.

— Przyjechała., żeby mi duszę okrwa­
wić — wekla — kiedy przypomnę sobie 
o tym 'kołnierzu sobolowym, serce ani się 
baje* Tłum. F. H-

mentów gmachów, zaś r e w ę  skra­
dziono.

Należy najdnrneni-ć, że kierowni­
ctwo trustu spoczywało, w rękach 

zasli żernych komunistów, 
którzy natychm iast po opanowaniu 
przemysłem górniczym, usunęli wszy­
stkich byłych k>erowrików, jako „nie- 
hł a g on udiioż n yc h “ . Ob ec.n:i eW| twi er dtoą, 
że ,,musieli, się po.zfoyć tych wiąlceni- 
1'jonowycih skanbów, gd'Tiż' właśnie za­
rząd miaist nalegał na jalk najszybsze 
-Iwołnienie placów fabrycznych**.

Podają jaszcze jeden ciekawy szcze­
gół: Na podwórzu faibryezueni odlda-
wna znajdow ał!!się og-omne 

bryły kamienne, 
każda o wadze 250- 300 padów. Porne 
waż ,,taim:omr,ały rucn kołowy na pod­
wórzu", kazali wykopać na pod'wóTiztu 
ogromne jamy. db których zrzucono 
te bloki .Taik się później oikalało, były 
to przeważnie szlachetne i drugi * ka­
mienie.

Przeciwko kiorownilkotm trusitu 
wszczęto obecnie do&Bowbenia, p.rzy- 
tom goeipodarkę tę skwaflafikowano je­
dynie jako „karygodne zaniedbanie*1. 
Sensacyjny ten >rocw oiib^dlzie się 
z puczatkiem wiosny.

nów , a rów nocześnie u p ra w ia ją c a  
z zam iło w an ia  i z po trzeby  fa jn y  
n ie rząd , w  nocy n a  10 k p ea  ub. r. 
b aw iła  się niezwyfkie wesoio w  j a ­
k im ś lokalu , skąd  w yszedłszy nad  
ran em  odw iedziła  jeszcze ja k iś  
szynk. D opiero o godz. 10 rano, kie 
dy n a  ul. S ykstusk ie j p an o w ał b a r ­
dzo ż y w y  ru ch , po w raca ła  do do­
m u, n a tu ra ln ie  w  sian ie

kom pletnego pijańslw a, 
w tow arzystw ie  m u zy k an ta  Józefa 
Bajraka, rów nież  k ilk ak ro tn ie  ju ż  
karanego  za a w a n tu ry . D ziedziń­
ska spo tkaw szy  n a  drodze uda jącą  
się po zak u p y  służącą A nnę C hro- 
m ow ską, w  przystęp ie  n azb y t różo 
wego h u m o ru  ni s tąd  n i zow ąd 
w ypoliczkow ała ją i to ta k  silnie, 
iż z aa tak o w an a , nie spodziew ając 
się niczego, om al nde p ad ła  na jezd ­
nię pod  koła

nadjeżdżającej aorożki 
Z aa tak o w an a  zw róciła  się do 

pełn iącego służbę pos*erunkow ego 
o wzięcie je j w obronę. P o s te ru n k o ­
w y będący  św iadk iem  ow ej sceny, 
u siłow ał D ziedzińską wziąć, za rę ­
kę, lecz spo tkał się z niezw ykła gro 
żną p o staw ą  pijanego Bajraka. Z 
g ru b ą  la sk ą  w  ręku  B a jra k  o św iad ­
czył posterunkow em u, że jeżeliby 
ru szy ł Helę, to go

tru p em  położy, 
przyozem  obrzucił go stek iem  obel­
żyw ych słów . P oste runkow y  w i­
dząc, że nie da sobie sam  rad y  z p i ­
ja n ą  h a ła s trą , zaw ezw ał drugiego

posterunkow ego. B a jrak  w ów czas 
zaczął się lia dobre aw an tu ro w ać  i 
położyw szy się na  z iem i począł wy 
k rzy k iw ać  na głos wobec zeb ra ­
nych tłum ów  gaw iedzi, że poste­
runkowi ci okradli go, a m ianow i­
cie, że m u zab ra li srebrną „sikorę1* 
(zegarek) i począł wfcywać tłu m  do 
odbicia jego i kochank i

Z trudem  udało  się a w a n tu rn i­
czego m u z y k a n ta  sp row adzić  do 
k o m isa r ja tu  policyjnego, a  w czoraj 
odpow iadał on za te b rew erje  
przed  s. Szu lisław śk im , k tó ry  za ­
sądził go na 4 m iesiące ciężkiego 
więzienia.

 o-----
Ładrsie zaczął uczeń 

stolarski
Okradł maistn i  a mknął.

Lwów, 5. stycznia 
AaA—)\v  pierwszych dniach paździer­
nika 1927 majster stolarski Włodzi­
mierz Goj, mający swą pracownię 
przy ul. Piłsudskiego 7, przyjął do 
nauki IS-.lotaicgo Ja.na Hirschfelda, rze 
komo zani. w W innikach. Nowy u- 

I czeń nic posiadał dokumentów i obie­
cywał majstrowi, że wkrótce ojciec je­
go przywiezie je z W innik. Po kilku 
dniach uczeń począł się zaniedbywać 
w pracy. 19. października 1927 nie 
przyszedł wogóle do w arsztatu, a n a ­
zajutrz okłamał p-ryncypała. że cho­
dził z ojcem po mieście. Wkrótce po­
tem zbiegł z warsztatu, skradłszy 
majstrowi portfel ze 140 zł. . Policja 
odszukała go i osadziła itr więzieniu. 
Niedoszłego stolarza zasądził wczoraj 
s. Szulisławski na 2 mit». więzienia. 

 o——

Otruta niewiasta kuro 
Teatru Wielkiemu.

Lwów, 5. stycznia- 
(—) Wczoraj wieczorem około go­

dziny 7-rnej na ul Legjo/nów w  po­
bliżu Teatru , Wielkiego zachorowała 
nagle Schildhaerówma, zam. przy ul. 
Sykstuskiej 35. Przybyły lekarz dy­
żurny Pogotowia ratunkowego stw ier­
dził u niej zatrucie nieznaną trucizną 
i polecił ędwieźć/ją do szpitala. W kil­
ka minut później Sckildhaerówna 
zmarła- Ja.k wykazały dochodzenia, 
dokonała ona samobójstwa, lecz po­
wód nie został ustalony.

 o-------

Samobójstwo posteruj 
, kowego w 3orvstewiu.

Lwów, 5. stycznia- 
(—) Wczoraj przedpołudniem okrę­

gowy urząd sio dozy we Lwowie otrzy­
mał wiadomość z wydziału śledczego 
w Drohobyczu, że o godz. 9 rano w Bo 
rysław iu pozbawił się życia str,zadem 
rewolwerowym, skierowanym w skroń 
posterunkowy Emil Chruszcz. Powo­
dem rozpaczliwego kroku był rozstrój 
nerwowy. Denat osierocił żome i troje 
dzieci. Despet icki ten krok wywołał 
wśród kolegów zmarłego przejmujące 
wrażenie,

— —o------

Kalendarzyk 
wyborczy.
DO 15 STYCZNIA 1928 

wvborcy w inn i przeglądnąć spisy  
upraw nionych do glosow ania, w y ­
łożone dt, przeglądu w  obwodowych  

komisjacu wyborczych

— —  ilBIIHIIIIi I IIIMiMłlilfffflnłTlHiaMniTłr
— Nie, u nas i p&nin Iwaa Plutonycz

1

wywołały zgorszenie na ul. Sykstuskiej.
NIEW INNA SŁUŻĄCA DOSTAŁĄ PO TW ARZY I OMAL NIE W PA ­
DŁA POD DOBOŻK^. — „GW AŁTU, POLICAJE UKRńDLI MI SI-

KORĘ!“



S tr. 8 „GAZETA PORANNA" z dnia 6. stycznia 1928. N r. 8373

Gabinet figur woskowych.
CODZIENNY GOŚĆ. — ŻYWI SPECJALNĄ SYMPATJĘ DO Ma RJI STUART. — PODEJRZANY HAŁAS W NOCY.
— CHCIAŁ ZABIĆ KRÓLOWĘ, MSZCZĄC SIĘ ZA NIEODWZAJEMNIONĄ MIŁOŚĆ. — DZIWNY PRZYPADEK

OBŁĄKANIA.

Londyn, w stycaniiiu. 
flL W ubikacjach .pamoptiilkiuni 

londyńskiego V  a/pola rozegrał się 
niedawno kiwawy dramat, 'przypo­
minający swym przebiegiem niepnaw- 
dcpodcbny

romans sensacyjny. 
Panoptikum Walpola, liczące kil­

kaset arcyciekawycb iignr woskowych, 
przeniesione niedawno do budynku 
drewnianego. W wdirynach można 
było oglądać w izetunki w»ii«ywe kró­
lów, wodzów i wielkich mężów stanu. 
Obok .ponurej figury Cromwella ma- 
j estetyczna Królowa Elżbieta, cfook o- 
fcrud-nago Henryka VHL nieszczęśliwa 
Marja Stnart.

1 Dozorca panciptakuim zwrócił od 
.dłuższego czsusu uiwaigę na

pewnego młodzieńca, 
który od kiflku tygridni codlaiennie 
przyibytwai do gabinetu figur wosko­
wych i spędzał tam wiele godtein. — 
Zwiasizciza podóbiizna uroczej Marji 
Stuart zdała się szczególnie pociągać 
nieznajomego,

Onegdaj około 10-tejj goidlzainy w 
nocy usłyszał właściciel panoptikum 
i jego 10-letni syn brzęk tłuczonego 
szkła w przyległym gabinecie figur 
woskowych. WaOipole, wyrwany ze 
snu, mylślai zrazu, że m u się 

przesłyszało.
W następnej już chwili rcrale®ł się 
jednak

buk wystrzału.
.Walipóle wyisikoczytł z łóżka, chwycił 
rewolwer i w  towarzystwie sy n a  po­
biegł do wnętrza ipanopitllkUim. Przeko­
nany był, że chodzi o jakieś w ła­
manie.

Na progu gabinetu przystanął 
Waipole w niemeun osłupieniu. Oczom 
jego przedstaw ił się dizilwny w'i!dtob. 
Młody człowiek sfaał przied wiltrymą, 
mieszczącą figurę Maffjji Stuart. Stirzia1- 
skana figura świadczyła, że właśnie 
ku niej wym ierzył strzał. Po cthiwilli 
huknął długi strzał, a biedna królowa 
została pono w iiiie uśmiercona...

Waipotle chciał przeszkodzie diatt- 
szemu niszczeniu kosztownych figur 
przez obłąkańca. Rzucił się tedy na 
niego, usiłując wyriwać mu broń. Ale 
zanim syn zdbłalł pospieszyć mu z 
pomocą, młodzieniec

strzelił ku starcowi, 
raniąc go bardzo ciężko. Walpole ru ­
nął na ziemię, brocząc w  krw i w ła­
snej. Tymczasem hulk strzałów zwa­
bił dwóch policjantów, którzy z  tru ­
dem ulbezwłaiJnMi warjaita.

Ofcazałc się, że owym obłąkanym 
jest 27-letni st.udient medycyny

N A D E S Ł A N E .

Barszcz k n M
przez ca łą  noc jed yn ie

Uf l a l  n i  „REKLSmA“
Lw ów , Szajnochy 5.

M ffiZ  SZiSlWSCi
lek arz d en ty sta

D. starszy asystent u. j .  u. ord. nadal 
Lwów, Rufowski®qo 1.

TRAGEDIA BIEDNEGO WŁAŚCICIELA PANOPTIKUM,
(D o  ryciny na stronie 1-szei).

Harry Steel.
Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
jego m.ieszCjaniu, znaleziono szereg ry­
cin, przedstawiających Marję Stuart, 
wiele książek jej poświęconych, onaz 
wierszy, napisanych dc królowej pnzeż

obłąkanego młodzieńca. Steel wilita-
cznie uroił soibię, że Marja Stuart 
skrzywdziła go ciężko i postanowił 
się na niej zemścić.

Afera ta  wylwołała w Londynie 
bardzo silne wrażenia.

U s z n a  H u b a  i  Kopercie iisiouiej
miała położyć kres życiu Mossolmiego.

O PO W IA D A  KOM ISARZ P O L IC J I  PA R Y SK IE J. —E K SPLO ZJACO
W  B IU R Z E  PO CZTO W EM . — 
ŚM IERCIO N O ŚN EJ „K O PE R T Y " 

P aryż , w styczniu .
(e) N iedaw no uk aza ły  się n ie ­

zm iennie in te resu jące  w spom nien ia  
in sp ek to ra  p a ry sk ie j po lic ji ta jn e j, 
P au la  de Boissiąue, za ty tu łow ane: 
„W  w alce z k ró lam i zb rodn i" . Z 
ciekaw ych  tych  pam ię tn ik ó w  w y j­
m u jem y  epizod z u d arem n ien iem  
zam ach u  na M ussoliniego:

„Jed n y m  z na jzu ch w alszy ch  za­
m achów , k tó ry  u d arem n iłem , — 
p isze  B oissiąue — by ła  p ró b a  w y ­
k o n an ia  zam ach u  n a  M ussoliniego 
zapom ocą

lis tu  eksplodującego, 
ja k i m ia ł m u  być p rzesłan y  pocztą 
z P a ry ża  do R zym u. Z am ach  byłby 
się peW nie udał, gdyby nie n iezrę­
czność u rzęd n ik a  n a  poczcie p a ry s ­
k ie j, k tó ry  lak  lekkom yśln ie  m a n i­
pu low ał listem , iż sk ruszy ł pieczę­
cie lakow e. L is t został p rzesłan y  do 
innego w y d z ia łu  w celu ponow ne­
go zapieczętow ania . T u ła j 

n a s tą p iła  eksplozja 
n ieoczekiw ana, p rzyczem  jed en  z 
m an ip u lan tó w  został z ran io n y  dość 
ciężko.

POM YSŁOW A KONSTRUKCJA 
— U JĘ C IE  ZAM ACHOW CÓW .

M aszyna p iek ie ln a , sk o n stru o ­
w an a  przez spiskow ców  a n ty fa sz y ­
stow skich , b y ła  ta k  p lask a , że dała 
się w łożyć do k o p erty  większego 
fo rm atu . W  śro d k u  um ieszczono 
p recy zy jn y

zap a l Sprężynow y, 
k tó ry  działał niezw łocznie z chw ilą  
o tw arc ia  koperty .

D ow iedziałem  się w kró tce przez 
sw oich agentów , iż w  p ew nych  k o ­
łach  an ty faszy sto w sk ich  P a ry ż a  o- 
czek iw auo  z n iec ie rp liw ośc ią  w ia ­
dom ości o k a ta s tro fie  w  R zym ie, 
k tó ra  m ia ła  uw oln ić  I ta lję  od Duce.

Podczas rew iz ji w  pew nej k a ­
w ia rn i p rzy  ulicy  N otre D am ę de 
Ł ore tle  a resz to w aliśm y  czterech 
m ężczyzn i kobietę. K obiela ta zd ra  
d z iła  sw oich kom panów , i tak  do­
s ta liśm y  w  sw e ręce

czterech  sp raw ców  
nieudałegu zam achu .

Spiskow cy zostali osądzeni i sk a ­
zan i na dziesięć la t w ięzien ia k a ż ­
dy . K obiele uw olniono po k ilk u  
m iesiącach .

C z łi ie l m sersa gzi l l i l i r ?
JAK POSTĄPIŁ BUDNIK FRANCUSKI. — PRZERWANY OBIAD. - PO 
ŚWIĘCIŁ SYNA DLA OBOWIĄZKU. — KAWALER KRZYŻA LEGJI HONO- 

\ ROWEJ
Paryż, w styczniki.

(H). O niezwyikłem zdairzenilu opo­
w iadają obecnie p terna francuskie. 
Mogłoby się stać tematem do arcy- 
ciekawe; noweli.

Oto 42-letei buidndk Anidireaix peł­
nił służbę w pdbliiżu stacji Donfrorot, 
Onegday przyniósł mu obiad sześćtclte- 
tni, - jedyny synek. Gdy ojciec zagadał 
chłopak .zaczął bawić sóę na sizyipch, 
upadł, skaleczył się

i nie mógł się podmieść.
Na krzyk dziecka ojciec pospieszył mu 
z pomocą, a właśnie ku mieijisciu wy­
padku zbliżała się lokomotywa.

Zanim jcdinaik budnik mógł zlhli- 
żyć się do synia, zaiwezwał go sygnał 

do zwrotnicy,

którą m usiał natychm iast odpowied­
nio nastaw ić. Biurjnifc, znany z su ­
m iennego spraw ow ania obow iązków ,
znalazł się w położeniu rozpacz!iwom,

W jednej sekundzie. rozegrała się 
w duszy jego straszliw a walka. Zwy­
ciężyło poczucie obowiązku. Budnik 
pozostawił syna okropnemu losowi, a 
sam pospieszył d.o zwrotnicy.

Chłap alk widząc zbliżającą się lo ­
kom otyw ę, krzyczał przeraź 1 iwie. Oj­
ciec nastaw ił zwrotnicę i pędem po­
wrócił -dla biednego m alca. Było jednak 
za późno. Ciężkie koła .zwaliły się już 
na drobne c.iafo, druzgocąc je i miaż­
dżąc na. krw aw ą, bezkszta łtną  m asę.

B udnik ma otrzym ać krzyż Legii 
honorowej.

n  i cm
TRAGICZNY KONIEC SPRAWUNKÓW ŚWIĄTECZNYCH. — CHCIAŁ ZA­
PŁACIĆ FAŁSZYWYM BANKNOTEM. — SCHWYTANY POPEŁNIŁ SAMO­

BÓJSTWO, A RODZINA POSZŁA JEGO ŚLADEM.
Monachium, w grudniu.

(TI) Na monachijskiem przedmie­
ściu posiada piękną willę adwokat i 
syndyk kilku poważnych towarzystw 
finansowych,

Frandazok Geis.

W willi tej znaleziono onęgdaj w sta­
nie nieprzytomnym 48-lofcnia żonę!ad­
wokata i dwie .jego córki w wieku 23 
,i 22 lat.

Pani Geis zm arła niebawem w szpi­
talu- Obie córki walczą ze śmiercią, a

stan ich jest bardzo groźny. Matka i 
córki zażyły mianowicie weronalu.

Przyczyna tej tragedji jest w Mo- 
nachjum ogólnie znana. Oto adwokat 
Geis, który w ostatnich czasach miał 
rozmaite

kłopoty finansowe,
został uwięziony w pewnym sklepie w 
toku załatw iania sprawunków świą­
tecznych. Banknot, który wręczył 
kupcowi, okazał się mianowicie fał­
szywym, a ponadto w portfelu adwo­
kata znaleziono wiele innych falsyfi­
katów na łączną sumę 2200 marek.

Adwokat przyznał się do fałszer­
stwa, a w więzieniu jeszcze tego sa­
mego wieczora

popełnił samobójstwo.
Nieszczęśliwe kobiety tak bardzo 

przejęły się tem strasznem nieszczę- 
ścieru, że postanowiły pójść za tym, 
który im taką krzywdę wyrządził...

Tragedja ta  wywołała w Mo­
nachium bardzo silne wrażenie, ponie 
waż rodzina Geisów znana była do­
brze w tem mieście i zajmowała po­
w ażną pozycję społeczną i tow a­
rzyską.

—— o------
Z e sceny am atorskiej.

KRÓLOW A PR ZED M IEŚCIA . 
W odew il ze śp iew am i i tań cam i w 
5 obrazach  K onst. K rum łow skiego.

Lw ów , 5 stycznia.
O degran iem  przepysznej sztuki 

K onstantego K rum łow skiego „K ró ­
low a P rzedm ieścia", zespół a m a ­
torski „G w iazdy" p o tw ierdził po- 
now nie  sw oją  op iu ję  doskonałego 
kó łka  am atorsk iego . S ztuka, św ie- 
tn ie w yreżyserow ana przez p. M a- 
r ja n a  L echa, by ła  za g ra n a  n a p ra -  
W'dę bez za rzu tu  z w erw ą i h u m o ­
rem , u w y d a tn ia ją c y m i należycie 
w szystk ie  je j w alo ry .

Poza n ad er u d a tn ą  g rą  całego 
zespołu na  szczególniejsze p o d k re ­
ślenie zasłu g u ją  pp. W esołow ska, 
jak o  zadzierżysta  M aciejow a, o d ­
tw órczyni ro li ty tu ło w ej D em bow ­
ska, m ogąca się poszczycić poza do­
b rą  g rą  sceniczną n ad e r p ięknym  
m a te rja łe m  głosow ym , p. L u b ień ­
ska, p. P aw lak ó w n a  i p. T u rk iew i-  
czów na jak o  H elcia, z p an ó w  zaś 
p. Szeliga m a la rz , L au d a , pełen  h u ­
m o ru  M ajcherek , Lech, k tó ry  stw o 
rzy ł typ  św ie tn y  f ia k ra  k ra k o w ­
skiego, p. B ato rzyńsk i, A ntek, B u r­
ger, K an tek , B ingel Benzek, R o­
m ań sk i, Z ygm un t, j a k i  zresztą in ­
ni p e łn i w erw y odtw órcy  i o d tw ó r­
czynie ról m nie jszych .

Z nak o m ite  ku p le ty  a k tu a ln e  p. 
L echa, L audy , W eso łow sk iej i i n ­
nych , w yw oływ ały  sa lw y  śm iechu 
w  au d y jo rju m , a  w ykonaw cy  hucz 
nym i b raw am i byli zm uszeni 4do 
coraz now ych n adda tków . O rk ie ­
s tra  „G w iazdy" pod b a tu tą  prof. 
A bratow skiego  p rzy czy n iła  się jak  
zazw yczaj w w ielk ie j m ierze do 
stw orzen ia  nader u d a tn e j całości.

J . P.

Z a b t go oberek.
Zakopane, 3- stycznia. (Tel. G. Pi 

Nocy Sylwestrowej na  dancingu w re 
stauracji Karpowicza zm arł nagli 
radca województwa, naczelnik pow 
wy działu drogowego inż. Piotrowski : 
Zakopanego. D osta ł, ataku w chwili 
gdy tańczył oberka.

K U PONY STYCZNIO W E 
w yjdaca

Kan'or wymiany 0 GROSS
L w ów  — 3-go Maja S.
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Podatek panieński.
PRZYMUSOWE SZKOLENIE PANIEN. — DWA KuRSY: MAŁŻJiŃŁ&.I I
DZIECIĘCY. — ATAK SZWAJCAREK NA BIEDNEGO SOCJOLOGA. — ON 
JEDNAK ODWAŻNIE STAWIA Ml! CZOŁO W IMIĘ DOBREJ I SŁUSZ­

NEJ SPRAWY.
Genewa, w  stycnmiu.

(H). Dotychcató słyssafiśiny tylko 
o poda liku kawal erskim, wprowadzo­
nym w ntoktd, ych państwach. Pewien 
sortolog sżwaijcąrdĄ nlejali Henryk 
Te>uer wystąpili niedawno z projiik- 
tem wprowadżeinia „podeiAu paulin ni­
skiego". Nie jest to jedinalk pedla'tar, o- 
plaeany przez panny, które osiągnęły 
pewien wiek, nie chcąc, uzy nie cw- 
gąc wyijść aa mąż. Chodzi wstaj o coś 
zupełnie innego. Celem teigo poiia-iku. 
który mrallLy oibcłążyć wiszyiatkie nie­
wiasty. jest

przynuutw i szkolenie kobiet.
M Janiowicie Laid a  obywatelka

szwajcarska, osiągną r s z .  18 lat, miia- 
łaby uczęszczać na dwa kursy ^m ie­
sięczne. Pierwszy z nich, to 

kurs małżeński,
a dragi

dziecięcy

Zadaniem pitiWaiogo jest pouczenie 
przedstawicielek pl-ci piękna), jaik po- 
w inne obchodzie się ze swymi męża­
mi. a drugiego —  wszczepienie elemeu 
tajnych zasad odpowiedniego pielęgno­
w ania potomstwa. Tylko csofba, która 
z dobciĄ notą ukończyła aha kursy, 
może wejść w  z” ązei; malżensl i. Kt& 
docta-nie dwójkę, musi- tak długo kon­
tynuować naukę, aż stopień sobie po­
prawi.

Talk proponuje ów sacjiollog, który 
nie zi-aiwał sobie skrawy, jaik się o- 
burzą z powodlu tego rozumnego i ra­
cjonalnego pro.ektu

naiue despotyczne władczynie. 
Szereg związków kobiecych zaiaitalko- 
wał gwałtownie Teniera, który jedimalk 
w inną dobrej sprawy znosi tę kom­
panię z dobrą miną. Ma -nadzieję, że 
prędzej czy pOżniej ta idea zwycięży. 
Zobaczymy...

KRONIKA
S t y c z n  a  

C z  ł & r t e k  
Lucyna J .ljana

REDAKCJA BEZW AłiiUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW M E  ZWRACA. o —

TEATR W 1EŁEI:
Cawairt-ek 5 brn. „W esele" wznowienia- 

Gość. występ M. Jednowakiego.
P iątek , 6. bm. o 3.30 popoł. „W esele", 

ceny zniżone.
P iątek , 6. bm. o 7.30 wiecz. „Paga­

nini".
Sobota, 7. bm. o 3.30 popoł. „W esele", 

< eny zniżone popot.
Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Golem", 

prem jcra .

TEATR NOWOgCT:
Czwartek 5 bm. „Niech m nie djabli".
P iątek , 6. bm. o 3.30 popoi. „D orina", 

teny  zniżone popoł.
P iątek , 6. bm. o 7.30 wiecz. „Niezwy­

kły Seans".
Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Niech 

m nie djab)i...‘
★

P . P łońsk i już w yzdrow iał. W śród m e­
lomanów naszego m iasta została przy i 
ję ta  z niem ałem  .zadow oleniem  w iado­
mość, że ulubieniec publiczności lw ow ­
skiej a rty sta  opery p. .P toński powrócił 
już zupełnie do zdrow ia i podjął swą 
działalność artystyczną. W obec tego n a ­
leży oczekiwać, że zobaczym y go w kró t­
ce także w „Golemie", k tó rą  to  partję  
a rty sta  znakom icie opracow ał i do k tórej 
desygnują go jak  n.kogo innego jego 
świetne w arunki głosowe i zew nętrzna 
ap a ry rja . To też publiczność lwowska li­
czy na  pewne, że dy rekcja  teatrów  nie 
zaniedba oddać tej k reacji w ręce tego 
niezw ykle uposażonego artysty.

„W esele" St. W yspiańskiego. Jedno 
z najw iększych arcydzieł naszej poezji 
dram atycznej — niegrane od szeregu lat 
na scenie m iejskiej — „W esele" W y­
spiańskiego ukaże się dziś wieczorem w 
T. W ielkim . D yrekcja nie szczędziła t r u ­
du ani kosztów, ażeby przedstaw ienie to 
w ypadło jak  najokazalej i nie ustępow a­
ło najlepszym  tradycjom . P ierw szorzęd­
na rep rezen tacja  artystyczna, na czele 
k tó re j ujrzym y pp. Siem aszkową i Jcd- 
nowskiego (gościnnie w roli W ernyhory). 
zapew niają w znowieniu wysoki poziom 
artystyczny. Przedstawienie, to będzie po­
w tórzone — staran iem  Związku T eatrów  
Ludowych — ju tro  w p iątek  popoł. o g. 
3.30, jako  popularne przedstaw ienjg dla 
szerszych sfer publiczności, oraz w so­
botę, o godz. 3.30 popoł. d la  m łodzieży 
szkolnej. Na obydw a te przedstaw ienia 
ceny najniższe.

Premjcra „Golema", przepięknej ope­
ry  fantastycznej E. d ‘Alberta, ukaże się 
nieodw ołalnie w sobotę, 7. hm. W  rep re­
zentacji artystyczno- wokalnej uczestn ' 
czą pp. Cywińska, Peter, T a rn aT’” ki i 
Lowczyński. P artję  Golema ob jął uT-ilen- 
tow any artysta-śpiew ak p. Romuald C-y 
ganik. Nad inscenizacją p racu je  reż. T a r­
nawski wraz z kapelm istrzem  Leszczyń 
skim. K ierownik m uzyczny, p. Jerzy  Bo- 
,janowski, k tó ry  przyczynił się w dużej 
m ierze do w ystaw ienia te j opery, ohecny 
będzie na ostatn iej próbie.

Teatr Nowości daje  dziś najnow szą 
operetkę „Niech mnie d.jabli..." Reichwei- 
na. — Ju tro , w piątek 6. bm., o 3.30 pop. 
— po cenach znacznie zniżonych — ar- 
cywcsoła operetka „D orina" z p. Kora- 
bianką. — W ieczorem o godz. 7.30, sen­
sacyjny d ram at V eillera „Niezwykły 
Seans".

TEATR MAI.YJ
Czwartek, o. bm. o godz. 7 30 wlecz. 

„Raj zam knięty". Gośc. w ystęp Antonie­
go F ertnera .

P iątek , 6. bm. o godz. 12 w poł. .Po­
w rót T aty", przedstaw ienie dla dzieci.

P iątek , 0. bm. o godz. 4 popoł. „Po- 
lasz i P erlm utter" . Gośc. wyst. A. F e rtn e ­
ra. Zniżone ceny,

P iątek , fi. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Raj zam knięty". Gośc. w ystęp A. Fert- 
nera.

Sobola, 7. bm. o g. 3.30 popoł. ^L i- 
rzyn Kik". Przedstaw ienie dla dzieci.

Sobota, 7. bm o g. 7.30 wiecz. „Raj 
zam knięty1 . Gośc. w ystęp A. Fertnera.

*
W  T eatrze Małym rozbaw ione tłum y 

oklaskują co w ieczór m istrzow ską grę A. 
F ertnera , k tó ry  w zabaw nej roli papy

BWlgTMM— — — W— MM— I
hulaki („Raj zam knięty") daje  praw dz.- 
wy koncert hum oru  i g r y  aktorsk iej.

P opołudniów ka w T eatrze M ałym w 
p iątek  6. bm. zapow iada się niezwykle 
atrakcy jn ie . W ypełni ją  arcyw esoła fa r­
sa „Polasz i P erlm utter" , da jąca  olbrzy­
mie pole do popisłi Fertnerow i i dyr. 
Czarnow skiem u, oraz całem u zespo’owi.

N ajnow szą prem jcrą  T eatru  Małego 
będzie św ietna farsa  Jerzego Feydeau 
„D udek", w k tó re j główną rolę kreow ać 
będzie znakom ity a rty sta  Antoni Fertner, 
P róby pod reż. dyr. Czarnowskiego w peł 
n” tn toku.

Przedstaw ienia dla dzieci w T eatrze 
Małym. „Pow rót T aty" w piątek, 6. bm
0 godz 12 w poł. ukaże się na ogólne żą­
danie, nieodw ołalnie po raz ostatn i prze­
piękna opowieść według ballady A. Mi 
ckiewicza. N iewątpliwie wszystkie dzieci, 
k tó re  nie w idziały jeszcze tego przedsta­
w i a n i a .  pospirsza tłum nie w p iątek  do 
T eatru  Małego

„Murzyn K(k‘* W sobotę o 4 popoł
1 w niedzielę o 1‘ w poludn. odegraną 
zesłanie no luz pierwszy we Lwowie 
a trakcy jna  nrcm jcra „M urzyn Kik" z u 
dziah-m całego rt społu tea tru  dla dzieci 
Rardzo wesołe przygody m urzynka, któ 
r .  dostał s z dżungli do białych, ujęt<- 
w dw a ak ty  ze śpiewam i i tańcam i. P r 
nadto „Osmłek i dzieci", oraz D ziadu1' 
z podarkam i. IF.ety jak  zwykle w T. Ma­
łym.

dr
R eperłnar T ea tru  WłWmfcłego:
Czwartek, 5. bm. „Skąpiec", kom edja 

w 3 aktach  Moliera.
P iątek , 0. bm. pow tórzenie wieczoru 

Sylwestrowego.
Sobota, 7. bm. o godz. 3.15 „Piewca 

w łasnej niedoli".
Sobota, 7. bm. o godz. 8.15 „Skąpiec".
Niedziela, 8. bm. o godz. 3.15 „W ielka 

w ygrana".
Niedziela, 8. bm. o godz. 8.15 „Ską 

piec".
*

Z T rupy  'W IIe r 'V ”j. Dziś po raz 3-c.i 
„Skąpiec", kom edja w 3 aktach Moliera 
g rana p 'zez  W ileńczvków  z wielki c m  p o  
wodzeniem. Z powodu niezwykłego suk­
cesu, jak i odniósł w ieczór Sylwestrowy, 
program  ten  będzie pow tórzony w piątek 
6. bm.

ńr
Z sali koncertowej. Dziś we czw artek

uroczysty jubileuszow y koncert kom po­
zytorski St. Niewiadomskiego. Początek 
ze względu na duże rozm iary  produkcji 
i przem ow y delegacji, punk tualn ie  o go­
dzinie 7.30 wiecz.

RFPFRTUAR K łN O T T ł TRAW i

AVENTJEi „Gorączka ludzkoaca",
CASINO: „Dama w masce"
CHIMERA i „Fateyw Y  książę"
FATAMORGANA: ,Noc zem sty".
KOPERNIK: ..General".
LEW: „Ppi> Patachoń i wieloryb".
MARYSIEŃKA: „General".
PAŁACE: „Perlą Haremu"
F aL aL : „Tf.jetnniczy M aharadża". 
UCIECHĄ: „Mandaryn Wu".

JUF~L2UF»Z STANISŁAW A NIEW IA­
DOMSKIEGO.

Lwów. 5. Suiytóznńa.
Czcigodny Jubilat, ku którego czci 

c będzie się. dzisiaj -wispaniaJy kon­
cert w Tow. Muzycznem, związany 
jest z naazem miastom liczniemi. i ser- 
diccznami nićmi. We Lwororiie bowiem 
spędził szereg lat, roiawii!>i nieaapom 
nian-ą, działalność artystyczną,, podia - 
gogiczną, i krytyczną,, przyczyniał się 
do ożywienia ruchu muzycznego 
wprowadzał czynem i slow tum w cza 
rodiZiiajtjk: świat i-Jitów.

W candkHriaiłcie pracy twórczej Sta 
niEtfawa N tówiadoimsiki ego wybitne 
miejsce zaijiMje krytyka muzyczna

Gazeta Poranna" nieraz miała za­
szczyt og łaszana świetnych szkiców 
Mistrza — szkiców, które zcobyły 
mu sławę jedhego z najbardziej wy 
kwintnycJi, iście- francuską werwą 
się odznaczających faljetonistćw poi 

*r woh.
Pamiętamy o tern wszyrtlkiem, co 

St. Niewiadomski dla Lwowa uczynił 
Nieohiaij zaitem w dniu Jego Jubileusau 
popłyną ku Nrrmu najserdeczniejsze 
syczenia Lwowian: „Ad muitós an-
nos"!

Zj.rzd Rudy Naczelnej „Odrodzenia".
i  L  do 8. bm. odbędzie się w Krakowie 

iX. Zjazd Rady Naczelnej Stow. Młodz. 
Akad. „O drodzenie", pośw ięcony omówię 
niu spraw  zw iązanych z ogólno-polskim  
kongresem, oraz szeregu ak tualnych  za­
gadnień akadem ickich, oraz w yświetle­
niu stosunku „O drodzenia" do proble­
mów religijnego, kultu ralnego  i społecz- 
no-papstwowego życia Polski. Rada Na­
czelna ru /pocznie się 6. bm. Mszą św. w 
Katedrze W iiwelskiej o 9 ra ro .

Z aprasza stę w szystkich Kolegów, by­
łych wychowanków , w spółpracow ników  
i członków  w spierających Zakładów  ks. 
Bronisław a M arkiewicza na  zebranie 8 
bm  (niedziela) o 10 te j przedpol. w sali 
Domu Katol. (Gródecka 2 b, II. p.) celem 
om ów ienia w ażnych spraw, oraz założe­
nia sekcji we Lwowie.

Kurs mechaników lotniczych. R ozda­
nie św iadectw  z ku rsu  urządzonego s ta ­
raniem  W oj. K om itetu LOPP. odhędzie 
się d. 0. bm. p iątek o t t - te j  w lokalu Ko­
ła m echaników  lotu., ul. Teresy 4. (Fun­
dacja  Domsa, I. p.).

Kursy języka wszechświatowego „Espe­
ranto". Kurs początkow y „E speranto", 
teen tak  łatwego i dz«ś już nieodzow ne­
go środka porozum iew ania się z zagra­
nicą rozpocznie się w sobotę 7. bm. o g. 
7.16 wieczorem. In form acje  oraz zapisy 
na kurs codziennie od 7 do 8 wiecz. w 
Sekretarjacie  Tow. w Insty tucie Techn. 
B ourlarda 5., parter).

Jasełka Polskie zosłaną odegrane w 
niedzielę 8. bm. w sali .Sokoła Macierzy" 
przy ul. Zim orowlcza o  godz. 5 popoł. 
W stęp 1 zł. 50 gr. i 1 zł. W  przerw ach

przygryw a ork iestra  dęta — czysty do­
chód przeznaczony na  bursę im  św. Sta­
nisława Kostki.

Związek Podof. Rezer. Złud poliidn. 
wsch. urządza 7. bm. tradycyjny  opLuek 
w w łasnej sali przy ul. D ługosza 20 P o­
czątek o godz. 8-mej wiecz. Po opłatku  
zabaw a taneczna. Zgłoszenia przyjm uje 
codziennie sekr. Związku, ul. D ługosn 
20., 6—9 wtocz.

O płatek M. S. O. odbędzie się w so­
botę 7. bm. o 7-mej wiecz. w sali „H o­
telu Krakowskiego". Zgłoszenia p rzy j­
muje sek re ta rja t M. S. O. m iędzy Z— 8  
wiecz. przy ul. H alickiej 20. II. p. na jd a ­
lej do 5. bpi. w łącznie. Osobnycn zapro­
szeń nie w ysyła się.

L w ow ianin w ygrał 8000 dolarów  przy 
ostatniem  ciągnieniu doiarów ek. Jes t nim  
urzędnik  fab ryk i przem ysłu drzewnego, 
który  kupił los nr. 852.764 w jednym  z 
tutejszych kantorów . W ygrana została 
w ypłacona we Lwowie w d. 4. bm.

(—) Spłonięcie au ta . W czoraj wieczo­
rem  w garażu auiom obilow ym  L andesa 
przy ul. Słonecznej zapaliła się benzyna 
w zbiorn iku  przy aucie, k tó re  w jednej 
chwili stanęło  w płom ieniach i całe spło­
nęło. Pow stały ogień garażu, k tó ry  za­
grażał całem u budynkow i, straż pożarna 
zlokalizow ała.

(—) P ożar w sklepie. W czoraj rano 
w ybuchł pożar w sklepie z przyboram  
szkolnym i przy ul. Leona Sapiehy 39, 
gdzie z niew iadom ej przyczyny zajęły się 
półki. Ogień ugasiła przybyła straż  po­
żarna. Szkoda wynosi około 200 zł.

(—) P rzyjem ny ojczulek. Szczepan 
Buszkiewicz, liczący la t 60, zam. przy  ul. 
Jabłonow skich 3., przyszedł w czoraj do 
dom u w stanie pijanym , poczem wywołał 
aw anturę, w czasie k tó re j pobił do -n ie­
przytom ności swą 17-to letn ią córkę Ma- 
rję, oraz odgrażał się zabiciem jej. Nie­
bezpiecznego aw an tu rn ika  osadzono w a 
resztach.

(—i) W łam ania i kradzieże. W czoraj 
w godzinach popołudniow ych nieznani 
sprawcy skradli na  szkodę Józefa  Fer- 
sclileisera, w łaściciela sklepu w gm achu 
Skarbka> większą ilość tow aru  w artości 
3.4U0 zł. — Że sklepu Ju d jan a  L ublinera  
przy ul. Rutowskiego 5., skradziono wczo 
raj 10 skórek krym skich czarnycn w ar­
tości 1.400 zł. — Nieznani spraw cy w ła­
mali się wczoraj do m ieszkania Cecylji 
Mendel, zam. D roga W ulecka 6. i skradli 
garderób ; w artości 1,650 z).

(—) A resztowanie złodzieja Do aresz­
tów policyjnych oddano w czoraj F lorja- 
aa Stopę za kradzież koszul męskich z 
wystawy sklepowej przy ul. Żółkiewskiej 
na szkodę Sary D onner.

 -i-----
Osobiste, Dr. Józef B ru jtis0.! otworzył 

kancelarię adwokacką i obrończą we 
Lwowie przy ulicy Kazimierzowskiej 43 
(róe Braije-ou Skiej,

 o------
Znany podróżni" zaimieedkaiły od prze 

szło 20-t,u lat w Kirry-tybie, p. Inź. Ta- 
Snchorski. zapowiedział

Odczyt o brazylji
i £?ą iednich krajach po­

łudniowej Am eryki.
który się odbędzie w miedzdeJę 8 stycznia 
b. r. w sali Insty tu tu  Technologicznego 
przy ul. Bourlarda 5 o godzinie 6.30 wie­
czór.

Ze wizgiędu na teinait w chwili obecnej 
nader aktualny z powodu kołoinjzaąj.’ Po­
łudniowej Ameryki, a szczególni.?j Peru, 
odczyt ton powinien z-dmłerasoYmć jaik 
najszersze kola Dublicztności. 556 O—....
M ieszanka BoLma jts t  pożyw cą.

SUIFOODL
w ypróbow any środek  w  chorobach dróg 
oddscnow ych (k s z e l ,  c h r y p k i  i tfu .) 

Do nabycia w aptekach.
C en i flaszki sy ropu  zŁ 2‘40.

 o~— -

Życie karnawału.
(jp.) Przygotowania do balu prasy,

który, jak wiadomo, jest staile jedną z 
największych an.ra.kcyj karnawuiu lwow­
skiego już się rozpoczęły. Onegdaj odbyło 
się rod przewodnictwem prezeja Tow. 
Dziennikarzy led. Laskowniekiogo posie­
dzenie komitetu ściślejszego, na którena 
omówiono szereg szczegółów dotyczących 
urządzenia brlu Między 'innymi iSpJbńd
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termin balu na 4-go hitego, iakoteż omi 
wiono sprawę wydania jednodniówki, 
która corocznie rozdawana uczestnikom 
baju prasy stanowi dla nich milą pamiąt­
kę tej zabawy, tzwlaszcza, że zawiera, iza- 
wszse utwory •piarwazorzędnych piór li'le- 
rawkich i dziennikarskich Lwowa. Na po­
siedzeniu wybrano komitet redakcyjny 
„Jednodniówki" z wicepr. Tow. Dzienn. 
red. Michałom RM!eon na. czele. Obok „Je­
dnodniówki ' specjalną cechę tej zabawie 
urządzonej przez świat dziennikarski Lwo 
wa nadaje wydawany na samymże wie­
czorze biuletyn badowy, cieszący się za­
wsze cgroronem 'zainteresowaniem uczest­
ników, a  zwłaszcza" uozastmiczdk zabawy. 
W tym roku, jak w lalach poprzednich, 
będzie ten biuletyn redagowany i druko- 
wamy w osohnym kiosku, na oczach ca­
łego izebramia, wtajemniczając je w ten 
sposób w arkana pracy dziennikarskiej. 
Komitet omówił w dalszym ciągu szereg 
ajtrafccyj, przygotowywanych dla urozmai­
cenia i uświetnienia tego niezwykłego wie 
czoru karnawałowego- W najbliższym 
czasie odbędzie się posiedzenie komitetu 
redakcyjnego „Jednodniówki", zaś okuło 
połowy miesiąca posiedzenie komitetu pań, 
które zajmą się częścią gospodarczą, zaba­
wy, między innymi zaś urządzeniem bu­
fetu, który ma również tak świetną reno­
mę we Lwowie.

Bal Tow. Walk] z gruźlicą. Szybkim 
krokiem posuwają się przygotowania do 
tego balu. Komitet czyni wszelkie stara­
nia, aby tradycyjne powodzenie utrzymać 
a nawet zwiększyć. Piękne karnety, wy­
konane przez najlepszych artystów Iwow 
skich i zamiejscowych, w niejednem ser­
duszku wzbudzają życzenie posiadania 
takiego karnecika. Chcąc, by bal ten byl 
w calem słowa znaczeniu wspaniały, ko­
mitet postanawia wznowić poloneza, k a ­
dryla, mazura, kotyljona ild. Zespól Kor- 
dika ręczy za grę ochoczą do białego ra ­
na. Każdy więc pospieszy 28. bm. do Ka­
syna wojskowego, gdzie będzie wyborna 
zabawa, świeże kwiaty, szampan, czarna 
kawa i doskonały bufet. Zaproszenia w 
Komitecie, Lindego 5. parter, przedpol.

Bal U rzędn ików  b an k ó w  lw o w ­
skich pod p ro tek to ra tem  p rezy - 
d ju m  O d d zia ła  M ałopolskiego Z w ią ­
zku  B anków  i naczelnych  d y rek to ­
ró w  b an k ó w  pań stw o w y ch , odbę­
dzie się 14 styczn ia  br. w K asyn ie  
lite rack iem . 562-2

Z  sa li koncertow ej.

Konne’t pianisty Lenna Oborina.
Lwów, 5. aliuaznia.

Pierwszemu na lwowskiej estra­
dzie występowi m ta "ego i fenomenalnie 
uzdolnionego laureaita kontorsu  war­
szawskiego towarzyszył we wtorek 3. 
bm. sukces istoto: e nadzwyczajny, 
zbliżający początkującego lecz wiele 
obiecującego w przyszłości artystę w 
opinjl tutejszych melomanów niewąt­
pliwie do rzędu znakomitych,, j,uż u- 
znanyc.h interprelów dziel Chopinow­
skich. Mówiąc o Zbliżeniu do tych 
gwiazd na firmamencie snbu&i od­
twórczej, a zaznaczając, że słowo „ry­
wal izac;a-‘ byłoby w obecnej cihwi)'-i 
jeszcze stanów, zo przedtwczesue, przy­
znaję już p Ohotinowi mnóstwo po­
dziw budzących zalet pianiisttowsfcich. 
zarówno technicznych jak irateletobuał- 
nych Technika sytmpatycznego arty ­
sty, bardzo ,uż wyd -skonallona, nie­
zwykłe poczucie piękna, uw ydatniają­
ce się w  finezyjnem fraaawainki i w  
jak najsubtelniejszych odcieniach dy­
namiki i cały sposób ujęcia najtrud­
niejszych swych zadań podczas w y­
konaniu sonaty h-molil (zam iast zapo­
wiedziane, pierwotnie sonaty kumali) 
i poloneza fiis-moft, świadczyły po­
chlebnie o pierwszorzędnym talencie 
koncbrlanta,, lotórogo gra — chwiilaimi 
porywająca audytorjum — dobiega już 
do prawdziwie artystycznego poziomu 
wipOuozowaltwa. Do*l iczywiazy do tych 
plusów ujawniające się w wialu mo­
m entach uduchowienie gry i zabarwie­
nie ;ej przymieszką poetycznego polo­
tu, otrzymamy w ierny abraiz infdiyiwi*-

/ e sportu.

Pierwsze zawody łyżwiarskie.
Lwów, 5. stycznia.

W dnóu 6. stycznia hm. odbędą się 
na lorze LTŁ. zawody dla młodzieży 
do lat 14-tn i  lat 18-tn, oraz dJa junjo- 
rów w jeż Izie szybkiej i sztucznej. 
Zgłoszenia, wolne od opłat, przyjmuje 
się do dnia 5. stycznia br., g. 19-tej 
w kancełarji przy ul. Połczyńslkiej.

W dniach 7. i 8. stycznia br. od­
będą się na torze LTŁ. zawady łyż- 
wtor:-.kio o mstraostwo Okręgu lwow­
skiego w jeźdizie szybkie# sztuaznoj i 
parami. Zgłoszenia do 6. stycznia br.

g. 19-tej. W razie niepogody zawody 
zostaną przesunięte. Zawody aapo*- 
waadaiją się nadzwyczaj interesująco 
ze względu na udział najlepszych łyż­
wiarzy polskich, którzy obecnie dzie­
rżą. mistrzostwo Polaki, jak pip. m i. R, 
Kikiewioz w  jeźdizie stafeiczueń, Wa­
cław Kuchar w szybkiej, Bilorówna i 
kpt. Kowalski w jeżdzle parami. Nie 
ulega wątpliwości, że nazwiiska te 
ściągną liczną piM !ic0noiść na tor L 
T. Ł. Poc.ząitek dnia 6. stycznia' goi:(z. 
10.30, dnia 7. stycznia’ g. 14.30.

DOMAMI OiiSMlll M U M I I
SPOTKANIE TOWARZYSKIE.

Lwów, 5. stycznia. 
Jako dalszy ciąg rozgrywek o mi­

strzostwo Okręgu lwowskiego odbędą 
się na torze łyżwiarskim iim. LKS. Po­
goń Gdańsk następujące apatikania: 

Piątek, 6. stycznia o godz. 11-tej 
Gzami — L. T. Ł. Po tych zawadach 
rozegrają towarzyski - maitoh Hrasmo- 
nea — Leehja o gactz. 12.30 mśnuit.

Niedziele Ś. stycznia o godz. 11-tej 
Lechja — LTŁ. o mistrzostwo Okręgu. 
następnie Hrusmonoa — Czarni zaiwo-

Z  n arc iars tw a
TRENING 

Lwów, 5. stycznia.
Dziś w  czw andk odbędzie się tre. 

n ing  skoków  na małej skoczni pod 
kierownictwem trenera - aimailorą. p 
W ilhelma Stdlpego. Zbiórka zaw-adni 
ków zostaila naznaczona pad Siairy.ni j 
browarem na Poirałaaee na godzinę 2 
popołudniu. Obecność wszystkich za 
wodników, którzy m ają przyinieść z-e 
sobą skokowe narty, konieczna.

 o-
PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE 

WE LWOWIE.
W piątek, 6. bm. odbędą $ ięp ;er\v- 

szp zaw ody narciarsk ie we Lwowie w 
tym sezonie, urządzone alatbainiern 
Sekcji narciarekio C zarnych, b ło n  
ze względu na ktopsłkto warunki śnie 
go we w Sławsku przeniosła aaiwędy 
ze Sław«8ca do Lwowa. Zawódv i ż “

dualności artystycznej, predestynowa- | 
nej może ćto zacęciia jednego z pierw 
szych miejsc w szeregu wspófczesnyiob 
pianistów. Niektóre momenty w im 
terpreladjajoh Oborina fascynująco 
piękne — a tych nie braik zwliaraaczo 
w w ykonaniu nokturnów Chopina — 
przegradzały toż inne mniej przema­
wiające do serca słuchacza, mianowi­
cie chwile w których popis technóoz,. 
ny i błyskotliwe efekty dynamik 
przygniatały poniekąd sZtoicheitme nie 
zawodnie tenlencij-e iinteilektuallne wy 
konarwcy. W prowadzenie zupełnej ró 
wnowagi w czynniki decydujące o ide­
alnym stosunku techniki do wyższego 
uduchowienia gry pozostaje więc — 
gdy resuimj.emy wrażenia onugdatj od 
niesione — po części jeszcze J(.rmizy 
ką przyszłości".

Recital Leona Oborina, d a  Ticanie 
zgromadzonej publiczności w wyso­
kim stopniu interesujący, wywołał 
sporo potęgujących się w  II. części 
programu (wyłącznie Chopinowskiego'1 
zachwytów. Serdeczne oklaski audy 
to-rjum zaznaczały wymownie wiałk: 
sukces artysty, któremu warszawska 
Jury przyznała altrazraiie nagrodlę i tak

dy towarzyskie o godiz. 12.30 minut 
Zawody te ze względu o walkę o 

drugie miejsce budzą wielkie zaintere­
sowanie,, nle.run.ioj zwolennicy Hasmo- 
nei .u jrzą po raz pierwszy w tym se 
zonie drużynę hocikojową, swogo klubu 
Widownia urządzona przez LKS. Po­
goń n.a 'deskach, jakotbż bufet na 
miejscu powinny zachęcić szerszą pu­
bliczność do oglądnięcia tych zawo­
dów.

F ra n iu  włarnsgs ojca.
Budapeszt, w styczniu.

(•+) Burlapcsziteński krawiec Eir- 
chnet otruł się gazem z przyczyny 
bardzo oryginalnej. Oto nie mógł ro­
zeznać aię w  sweroh zawiklanych sto­
sunkach rodzinnych i to pchnęło go 
*’o desperackiego kroku. Kirchner przed 
dwoma laty poślubił wdowę, która 
m iała dorastającą milą córeczkę. Oj­
ciec Kśrc-hnera, nktno siwych 68 lat, 
zakochał się w małej i. poślubi! ją Z 
m ałżeństw a lęgu narodził się syn, 
który siał się zarazem prawnukiem 
własnego ojca. KiircJhner juniior nic 
mogąc zrreść ciągłych kpin z powodu 
tego zagmatwanego pokrewieństwa, w 
ktćrem był równocześnie synem i  te­
ściem własnego ojca — popełnił sa­
mobójstwo.

SKOKÓW.
mować będą bieg 10-kłotnelrowy dla
wszystkich klas senjorów. Zgłoazunto 
do zawodów przyymuic siię w lokalu 
klubu przy ul. Rutowakiego 8, I. p 
Start i m eta na Bohnlance koło bro 

i waru, początek zawodów o godz. l i  
j przed|jx>ł.

i PIERWSZY KONKURS SKOKÓW 
t WE LWOWIE.
l 0  Me pozwolą warunki atmosfery 
i •"zne j prace na ws&lkioj skoczni po 

■tąpią tak dalece naprzód;, że-M&ocz 
ni a będzie odpowie* Inło przygouawa 
na, to w d n a c h  naiibliższyyh cdbędzt 
się w e  L w nre p erwszy konkurs sk p 
ków na piizóhuidjwauoj dużej akocz.n1' 
na Zniesieniu. Nie jeelt wyklhiczwne, że 
konkurs odibęidzie się już w naybl!jżsizp

wysokie odznaczenie. Koncertamt do­
rzuci! kilka (iccaiilków nafiprcugraTno- 
wych, nagrodzonych również niemil­
knące mi oklaskami.

Fr. Nenhauser,

C a  7 n a i a  I  

w kies sna h uczniów?
Londyn w styczniu, 

(t) Angielski wyolKwarwca, pj-of. dr. 
Lompneie, 'kiernwnik Halieybnry Oollege,
w roczn-em sprawozdaniu uskarża się na 
upadek moralny młodzieży współczesnej,
czego wyrazem ma być — jego aaaniem— 
zawartość kieszeni uczniów, niejednokrot­
nie przez pedagoga poddawanych rewizji 
Oióż, podczas gdy dawniej można było 
znaleźć w nich przeważnie takie przed­
mioty, jak ołówki,, pióra,, guziki, gumy, 
druty etc., to obecnie znajduje się pastyl­
ki aspiryny, pigułki, środki do zastrzyków, 
obrazki anatomiczne iitip. Młodzież prowa­
dzi teani przedmiotami ożywiony handel 
zamienny-

Dlaczego taka kolekcja ma dowodzić 
„upadku moralności", na klóry piorunuje 
dr. Lwnnriere — tego już szauowny pe­
dagog nie wyjaśnia-

K ą c i k ,  r a c ^ o w n .

BADJOWYCH.
Czwartek, 5. stycznia 1928.

Warszawa 1(1111) 1745 Audycja lite­
racka. 18.55 P. A. T. 19.35 Lekcja języka 
angielskiego 20.30 Koncert. 22.30 Muzyka 
taneczna.

Kraków (5BC) Katowice (422) Wilno 
(435) 20g0 Transm. z Warszawy.

Poznań (344) 20.30 Koncert organowy 
prof. F. Nowowiejskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna.

Medjotan (.316) 21.00 Transm. z opery 
. Manon Lescaut" opera Pucciniego.

Krilewlec .329) 19.30 ,,Sila przezna- 
•:źenia'‘ opera w 4 aktach Vemhego.

Kopenhaga (.337) J9-30 „Dama piko­
wa" opera Czajkowskiego.

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz­
ny (Smetana: Ma vlast).

Stuttgart v380) 20.00 „Marta", opera
koni. Fiotowa.

Hamburg v394) 19.25 „Niziny" opera 
w 2 aktach z prologiem E. D‘Alberta'.' 23.30 
Dancing.

Frnnkfurt 1428) 20.15 Koncert chóru u- 
'-.raiftskif-go. 21.15 Autorecytacje (E. Lu­
lka). 22.45 Koncert (Sonaty Beeihovęna, 
!!ubins!e;na i Griega).

Esyni (449; 2040 ,.Czm-ny pier.-ot' o- 
p.retka K. Haj jsa.

Langciiberg 4GS) 20.10 Tańce symfo­
niczne (Liszt, SasintSaons, Bez, nic ik). 
£2.30 Dancing.

Berlin (484) Lipsk (363) 20.0! .,Ma
damę Fompa-Vur“ operetka Falla 22.30 
Dancing.

Wiedeń ''517) 19,30 Koncert kmnpt.ry- 
cji Schuberta 'Transm. z sali zon,a.. j- 
wej).

Piątek, 6. stycznia 1928.
Warszawa (1111) 12.10 Transmisja po­

ranku myzyczuego z Filharmonii worsz- 
Be©thoven, Mozart, Tartini). 16.40 Od­

czyt p- t. „Wadlta sportowa i walka klas" 
wygi. p. Junasza-Dąibrowsk-i. 17.20 Kon­
cert w wyk. orkiestry dętej. 20.15 Transm. 
koncertu symfom. z Filh. -warsz.

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.15. Transm- kon­
certu symf. z Warszawy

Wrocław (322) 20-00 Koncert muzyk) 
skandynawskiej'.

Neapol (333) 20.40 „Purytanie" opera 
Belliniego.

Lipsk (366) 20.15 „Alkeslis" opera w 3 
akiach Glucka. 22.15 Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkiestr.
21.30 Wesołe recytacje-

Frankfurt (42S) Stuttgart (330) 2000 
Transm. z sali koncertowej (utwory skrzyp 
co we Paganiniego i Yio ttiego).

Langecberg (468) 20.15 „Uie heiltgen 
drei Konige", legenda J. Hildesheima.
22.30 Dancing,

Berlin (4S4) 20.00 Koncert kom-pozy- 
cyj Griega.

Bruksela (508) 20.15 „Córka pułku" o- 
r:-era Donrzettiego.

Wiedeń (517) 1800 Muzyka kameral­
na (kwartet sacrzypcowy). 20.00 Dawniej­
sza katpeila nadworna (chór, śpiewacy 
Maiki, Ettl).

—- —o -
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Żucie posvodarczea
iioU Ź, W I w O u  NAJWIĘCEJ TOW A­
RÓW DO RUMUNJI I N a  LITW Ę  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, Ł  atyozn.a.. hps.) Zwią 
zek przemysłu włókiennuaaego w pań 
stwi-e poflakiem, mający s:«,'-z!.bę swą, 
w Łodzi, ogłosił iimawozdamie z eks­
portu wyrobu w w-ókimiiiiuz jch  łódz­
kich za granicę państw a. Ze uprawo 
zdarnia tego wynika, iiż w r. 1926 wy­
wieziono towarów łódizftc tc.h za prze 
szło 43 milj. zł. w ciągu 11 zaś tylko 
mie&ięcy w  r, 1927 fea miesiąc gru­
dzień cyfry jaszcze są nieopracoiwa- 
nel wywieziono towarów tych warto­
ści 67 i pół mii}, ził. W zrost więc e to  
portu towarów W-lólotaiinicayoh w yra­
ża się cyfrą około 56 proc Najwięk­
szym dotąd odbiorcą towarów włó­
kienniczych była Rmiiuń.a, dL której 
wywieziono za przeszło 20 mili. zł 
Jest rzeczą n ad jr charakieryatyozną, 
że na drungiem miejscu w Liśetie od­
biorców wyroibów włóki ennibzych
łódzkich tigam  p Litwa, która mimo 
fikcyjnego „stanu wojny'1 zakupiła w 
Łodzi za przeszło 4 miłij. zł. Do Gua.ń 
jfca wywieziono towarów za 3 miPj. 
zł., za taką sunnę zakupiła Turcja 
i kiaje dalekiego Wschodu i ikr aj e 
N&iOhsłlydkic. Do Austrii. Węgier i 
Juigosławji wywieziono łącznie tk»wa 
rów za 1 390 tys. zł., do Am ery Cci ża 
1 400 tyis, zł., d'o Amgl/ji za 760 tyra. zł., 
do Ros/i aa 820 tyis. zł., Jo Danji za 
60 tys. zł Inne leraje nathyły wyro 
hów włókieninicaycn połekich za sumy 
■mniejsze.

i o
PARYSKI ORGAN FINANSOW Y O PO

l^YŚLNEJ OOSPODAR ’Ę POLSKI. 
(Telefonem od naszego k o re sp o n d en ta )

WaiĘiKM/a, 4. stycznia. Ibaj. W 
warszawskich kołach ekonomicznych 
komentowany jest artykuł popularne­
go w Paryżu biuletynu giełdowego w y 
chodzącego p. t.: ,,Paris-Toiegraim-
mes“, poświęcony sytuacji finansowej 
Polski. Stwierdza on, że równowaga 
budżetowa, jaką osiągnęła ostatmo 
Polska, jest dostatecznym dowodem 
że pod względem finansowym wcho­
dzi ona w nową fazą swego rozwoju, 
a przedewsaystkiem fazę prawdziwej 
odbudowy giapudarczej Za r. 1J28/29 
wedle przewidywań pisma, prz*'wyż- 
ka dochodow wymię ńe prawdnpodo 
bnie przeszło 121 milj. zł. Dochody

irauf aian a
handhwyrh z Balkanem.

Targi w  Osi,-* (£- H. S.).
u w ou ; 5. stycznia.

— ; W Osijek (S. H. S.) odbędą się 
w  roku 1928 dwu tutui uiięd&ynaruki- 
we, a to od 8. do 17. kwietnie targi 
samochodów, masapn ro.niczych, che 
m ikaljij'm anufaktury i wy.aoów prze­
mysłu drze .. nogo; a  od o. do IŁ. fder- 
pnia tarrga dra wszyislkieh! ga.ęzi han- 
> fiu, przemysłu i rękodzieła.

Teren w ystaw y obeiirniujący 22 ty ­
sięcy metr ów kwadr. znajduje się w  
centrum  ufiasta. Szereg prze®l«mnych. 
solidnie zorndawamych pawilonów lub 
nrefane dla zbudow urna wł&snybh pa­

wilonów stoi do ayspozyc-jj wy«taw- 
ców. Ponieważ miasto Osijek znanem 
jest ud daw.ua, jako centrum  handlowe 
dla całego Bałkanu, udział w fangach 
w Osijek daje możliwość naw iązania 
stosunków handlowych z całym L ał- 
kanem.

Zarząa targów na żądanie intereso­
wanych firm polecić mużt odipowiod- 
nich i godinyoh zaufania zastępców 
Bliższych informiaicyj udzieli Zarząd 
Targów w Osiljek (Ocjecki Velerjam 
Osijek — S. H. S.).

paustw a w porównaniu z obecnym o- 
kresem budżetowym wzrosną o 360 
milj. zi. W ydatki zaś wyrosnąć mają o 
240 milj. zb, gdyż rząa  polski zdecy­
dowany jest na prowadzenie energicz­
nej Lkcp uuaowlanej, oraz do wydat­
kowania poważnych sum na cele spo­
łeczne, jak pomoc dla bezdomnych i 
bezrobotnych.

 o -----
P o ls k o - w ę g e r *  taryfa kolejow a.

Na konlerencji w  Pradize za.fcwier 
dzuno 28 taryf na ynzewóz towarów 
między Po"aką a Węgrami, oraz na 
przewód węgla, brykietów węgiowyclh 
i koksu. Omawiana taryfa w adzie w 
życie z dlniem 1. m arca 1928.

G 1 F Ł D Y .

b . u . u A  ń  A R S Z I W ' K\.
. Wairozawa, 4, stycznia. (Tel. G P.) 

Dolary St. Zj. 8,86, H olandja  359.08, L on­
dyn 43.39, N. Jo rk  8.88, Paryż '36.00, P ra ­
ga 26.36, Sz w ajćarja  171.65, W iedeń 

25.64, W łochy 47 01, 5 proc. pożyczka 
konW. 66.50, poż. kotej. konw. 61.50, po ­
życzka kolej. 102, dolarówka. 63, 8 proc. 
listy zast. B anku Gosp. K raj. 93, S proc. 
listy żast. Banku dolnego 93, 8 proc.
oblig. kom un. B anku Gosp. K raj. 93

W arszaw a, 4. stycznia. (Tel, G. P.) 
Bank Dyskontow y 130, Bank H andlowy 
123, Bank Polski 157, Bank Zachodni 33, 
Siła św iatło 96, Częstocice 75, Gosławice 
78, W arsz. cukier 82, W ysoka 143, W ę­
giel 112, Nobel. 46, Cegielski 52, Lilpop 
Ran 42.75, M odrzejów 48, O strowice 89, 
Rudzki 57, Starachow ice 68.70, Ursus 
14.25, Zawiercie 35.50, B orkow ski 20.75, 
H aberbusch 166.

G ih Ł ii \ ‘ *“ v n \ v S k 4
Kraków, 4. siycznia. (Teł. G. P.) To- 

krin m n n  P harm a 7^5  Zieleniewski

22.70, Górka Db, Siersza gór. 14.60, Wie- 
m ojow ski 2.45, K rakus 0.34, Chodorów 
1/0, Chybie 6.35, S iersza el. 59.

GIEŁDA 2URYCHSKA.
Zurych, 4. stycznia. (Tel. G. P.) P a­

ryż 20.58 i pól, Londyn 25.28 1/8, N. Jo rk  
5.18.02 i pół, Belgj? 72.42 i pół, W iochy 
27.37 i pól, H iszpanja 89.67 i pół, H olan­
d ja  209.15, Berlin 126.60, W iedeń 73.20, 
Sztokholm  139.60, Oslo 137.80, K openha­
ga 138.80, S o ija  3.73 i pól, P raga  15.35, 
W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.62 i pól, 
Białogród 9.13 i trzy  czw arte, Ateny 6.90, 
K onstantynopl 2.69, B ukareszt 3.20, Hel- 
singlórs 13.06, Buenos Aires 221 3/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 4. stycznia, (Tel. G. P.) Am­

sterdam  285.32, Belgrad 12.46 7/8, Berlin 
G;8.67, Ii jk se la  98.85, Budapeszt 123.65, 
Kopenhaga 189.45, Londyn 34.50 i pół, 
Madryt 122.20, M edjolan 37.38, N. Jo rk  
706,65, Oslo 188.00, Paryż 27.81 i trzy  
czw arte, Praga 20.93 5/8, Sofja 5.09 1 ,8, 
Sztokholm  190.45, W ars*a.va 79.50, Zu­
rych 1 aó.45, A m erykańskie 703.90, Nie­
mieckie JR8 40, Jugosłow iańskie 12.37, 
Czeskie 20.90, W ęgierskie 123.a0, Szw aj­
carskie 130.25 H olenderskie 284.25, Ren 
ta m ajow a 0 721 , Renta lu łówa 0.605, 
Renta koronow ą 0.461, D unaj S. A dria 84 
Tureckie 46 70. B ankverein 30.10, Boden- 
krr.dit 125.60, K ied itanstalt 66.26, Anglo- 
hank 5.70 IJi[>ote<sny 78./Ó, L anderbank  
’2.?5, .Merkury 27.75, Kolej północna 
114^, Ż iynoneńskh i 14 i trzy  czw arte, 
. zerm owce 60, Ausfr. kol. państw . 29.05, 
Kciej południow a 13.05, Goleszów 118 i 
trzy  czw arip, Ct-menl 70.50, Alpiny 44.65, 
Berg u H u lłtn  782, K rupp 17.05, Poldi 
Hulte i 52 i trzy  rzw an e , P rager Eisen 
142 10, Rim a 2(i.'1 i trzy  czw arte, Siersza 
U 35 I an to  7 10 K arpaty 29.45, Galicja 
92.50 N afta 39.65, Schodnica 9.90.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż , 4. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 

” 4 W* N Jork -25.41, Releia 355 i

19 8

MAURYCY RENARD. 8

mm  nam
llis!

(Dokończenie.)
Sam się złaipaiem w natd*wiono sd- 

dła... To już wiszYsfko... Ach, priawdal 
Dlaczego zaimlknąłcm drzwi do buthi- 
aru?... Zlękiłem się... o nłą... uijirzaiwiszy 
wyciągniętą szpaDę w  ręfcu króla... 
był wśc kukły... Talk jest... bałam się o 
nią, o jej żyicie... Niech ją król zam­
knie do klasztoru, na  to godlzę się 
chętnie. Nie będlaiie wówczas niczy­
ją... ale śmferć!... nie. to za wiole!.., 
Minio wszysłko. rtóe traciłem jeszcze 
zupełnie nadtzieji... Może później, kie­
dyś... tudiałoby im się ją  wyderaść... 
kto wie?... A ja fcafkbym ją  kochał i 
pieścił... gdzieś diulefco stąd... No, to 
już wszystko.

— To jeszcze nie wszy ’hko, dtogi 
panie. A czary? O ile chcesz oyć u- 
niewiimlonyim, niusilsz przedłożyć nie­
wątpliwe dowodly lab przentetaiwiić 
wia-rygodnyich świiadików nia potwier­

dzenie1 twych słów. Może®/, to znobić,
—  Przecież to niemożliwe, — od­

parł z rezygnacją.
— To w-iefika saitoda tocłiauiy pa­

nie. Ro ostał możnie obstajesz pan przy 
swoi ai systemie obrony, ozyliż o p a r ­
zasz panią markizę.

•— W yznałem całą  szczera m awdę
—  Mój panie, spraw edfldwość w-ów 

czas dopiero może uwierzyć, że mó- 
wt:ij?z praiwdfe, skoro zeznania swe po­
przesz do ródaimi l-ufb świadlkaimń Przy7- . 
zna pam, że zeznania maiflróy i hr. de 
Merfyj są dla niego ubciążągąct, rów­
nie jak' i fakt tak isDSiDiieazn igo żBira 
k.nięcia dr.zw'!. Nie 'cMw zatem, że 
mam p2wint- sikTuipniły i wątipliiwosci na 
punkcie pańisikich zeznań... Może u- 
waża pan za wskazane coś w  nich 
zmienić?...- Pomo-zamy panu W tem 
o ile zajjdizio pófcrzoba...

De R an otworzył ze zgrozą oczy.
— Lepiej może przyznać się od­

razo, —  ciągnąłem daSej, —  jeżeli u- 
ciekałeś się pan dlo jakich filtrów czy 
czarów

— A’aż te szaleństwo! — wyją 
kał. — Przecież wie pan rówjiie do­
brze jak ja. że niema ćadlnydh czarów

— Tak też są/dlzśłem dwtychcza®.

ćwierć, H iszpan ja  43^. i pół, W łochy 13* 
i ćwierć, Szw ajcarja 490 i pul, D anja 
681, H olandja  1026, Norwegja 676. Szwe­
cja 685, P raga 7E.30, R u-nunja 15.60, 
Niemcy 606, W .edęń 360,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 4. siycznia. (Tel, G. P.) N. 

Jo rk  488 1/32. H olandja 12.08 i trzy  
czw arte, F ran c ja  124.02, Belgj^ 34.91, 
W iochy 92.35, Niemcy 20.45 i tr^y  czw ar­
te, Szw ajcarja 25.28 1/8, H iszpanja 28.17, 
D anja  18.20 i pół, Szwecja 18.11 i ćw iirć  
Norwegja 18.34, H elsingfors 193.95, Pra.- 
gd 164.68 W iedeń 34.54, W arszaw a 
43.50.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 5. afcyioznliia:. 

.Tendencja zwyżKowa. Ubrót średni. 
W A ' <'' Dolary ameryk. 8-6T — 

do 8 87 ' 0 dolary kanad. 8.83*-— 
do 8 83 50 korouyi czeskie 0. 3 25 
do 0.2’• 50 szylingi austr. 1.25 — 
do 1 6  — leje 0.05'5o do 0*C5'V5 
franki tjanenskie t.35*—  do 0.35*50 
franki szwajcarskie 1 "i 50 do J.7 2  — 
funty szterlingi 43 40 — do 4c 70 — 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30*25 
do 31 00

ZŁOTO 20 koron 36 40*—  do 
36 7 - * — 20 franków 3 4 1S*— do
3 40  20 marek n. 42 4 '* — do

7 J  — 10 rubU ros. 46.80 — do
47 20  —

SREBRO. Korona austr. i . 70 — 
ćr' 0  71*—  5 kor. austr. 3 60 — ao 

80 M floren rustr. 1 .80*— do
; 85 — ruble ros. 3 00’— do 3  10 —
hroieiki za mbel b Y— dc 1 55 —

Dno nędzy Naprawdę złotemu i  nigdy 
niezawodzącemu seucu GzyteluiKów n a­
szych polecamy wdowę pt. pokaźnym  
rzemieślniku lwowskim, matli j legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesk • 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką naleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejsze] nawet Kwoty mu 
jest w możność, zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla Matki obrońcy 
T urrvwa“

O G » . O w Z E i - * A ,

WOLNS FO SA D I. 
10 jroszy za w ytai. ]

1 prawdę niów ą-c, jeszcze i obecnie je­
stem tego samego zjd'ar ia. Rzeczą pań­
ską jest upewnić mnie w* tern mnie­
maniu.

. — Co w y <\hcec% ze mną. zrobić?... 
■W«Ńia ?! .. Ach, zatfcli-nam, nie toritu- 
nujcie mnie już więccfl... Wyznałem 
cało, OTćuWdięl

— Obo-wiążkiem moin: jest przeko­
nać się o tem... Hola, chłopcy! ułóż­
cie pana hrabiego na ławie!

' Podnieśli go pod pachy. Jęczał ża­
łośnie bee. przerwy. Ostąaeozme .uło­
żyli go d przywiązali do ławy.

F iody chcieli mu weifeać 'Loraiec 
lejka do ust, zacisnął mocno sziczęki. 
kTęcąc ustawiczme głową. Pnzy tej o- 
kazjl wybuli mu dlwa zęiby, oo się zre­
sztą często zdarzia. Kiedy mu W lew ano 
wodę, gryizł lejek, iafk pierwszy lepszy 
z&rodniarz. Operacja poszła zwyczaj­
n y m  fay to m  ■ brzuich miu pęczniał step- 
nłcwo jak balon.

Po każdym gsrmicn.’ wody kazałem 
fx3ejhiować ieefc, jak te się z reguły 
oraktyfcuiie — i pytałem go, czy mieurw 
nie dooaitn.owo do zeznania, w którym 
to wypadku jaiprzesfeitlemy natych­
miast badania. Ożterok-rotnie potrząisał 
tylko pnzecząco głową, DO(r.‘łakumc oi-

KUDHARKĆ doijrze gotująca, uczciwa, w a  
cowi-ta, wiSk średni, pcunzeiijaa na, wieś- 
Mbm Gaje koło Lwowa. 554-2

AółSTENTKA do Zakładu dentystycznego 
poszukiwana Zgłoszenia Biuro dzienm-
,-ów. .Ta/ńcllońska 7. 570

eho. Ale po Wianiu mu piąjuugo gairn-. 
ka ujrzałem, żę decymije się mówić.

Pochyliłem się ku riemu-, by. slły- 
:.zeć słany szept:

— Przyznaję się... Przygnaną Się 
do wszystkiego...

— Do wszystkiego? Więc ow i lu­
stro? (Jwe czary? Ukradzione odbicia 
w lustrze?

— Talk... Wszystko...
— datom nhartozr de Lavodre jest 

niew inna?
— Ta!k... Łataki'... Nie męczcie 

mnie dłużej!
Zaledwie go mogłam słyszeć, gdyż 

szeptał pocicłralfko, a psy upodal 
szczekały gwałtownie.

De Ban oddał z  piowrotem znaczną 
cześć owej wody, którą mus.iał wyipićjj 
mimo woli. W trakcie tego zemdilał.

Sądtztfjm, że jest on bairdiziej wy­
trzymały i odporny. Z uwagi na- opła­
to  ny stan, w jakiirr aie izmujdloiwiał-, u- 
ważaleni, że. niieiludlzikiem byłoby jesz­
cze dłużej go badbć. Sędziowie już po­
trafią wydobyć, z mego sizczegółoiwe 
z/jznnnia, w jaki sposób pot *affł on 
wyprawiać te sza-leńiskiie sahwaifci 2 
zaczai uiwauerr lurtrem.

A-le niestety tak  się złożyło nie-



£tr. 12 OA**TA PORANNY' % duła 6. sHr.ztiia 1928. Nr. f f l S

ZDOLNY pomocnik .handlowy z branży 
kolonialnej zastanie przyjęty do firmy 
„Zakopane", Lwów, Akademicka 24.

' 525

BUCHALFEk siła  pomocnicza, potrzebny 
zaraz. W łasnoręcznie pisane zgłoszenia 
adresować Spółdzielnia Rolnik, Jaw o­
rów. 10883-3

PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez­
pieczeń — oparte na funduszach zagra­
nicznych, poszukuje poważnych za­
stępców na województwa. Idfewskie, 
stanióts-wcwskia i tarnopolskie. W a- 
•unki wedle urnowy. Oferty pod „222“ 

do b iura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2.
566

NAUKA I W YUUUWAruh. 
10 groszy za wyraz. 1

STENOGRAFII polskiej, języka angielskie 
go i  francuskiego wyucza najtaniej Mgr. 
praw I. M. Żylaki, Asnyka 11. 555

en

Humor.

NIESZCZĘSNA NIEWIASTA.
— Ach, mężusiu — nigdy nie mam 

rozrywki!
— Jakto? Byłaś przedwczoraj na kon­

cercie, wczoraj na balu, dziś w teatrze?
— Tak, ale — z tobą!.

n m M H H B M M H
szczęś liw ie , że  b iedy  w  godzinę  pó­
źn ie j w ró c iłem  etc. p ra c ż k a rru -  b y  z a ­
rz ą d z ić  p rzew iez ien ie  for. de Hania do 
w ięz ien ia , n ie  z a s ta ła m  go juiż p rzy  
> \ c iii. N ie z d o ła ł p rz e trz y m a ć  sw ogo 

*wyz.Jiańaa, jańc m i ośw iat?czyl'i moi 
• rn j  lu d z ie , pod  kltórych dpietka go 
pozostaw iłem ...

W ohr c lago n ie  doszło  w agó le  db 
p ro cesu  —  i w  te n  sposób z ak o ń czy ła  
się ow a h is to ria  z zaczarow an iem  lu ­
ft re in , jak  to  ją  zw y k le  ikról n azy w a . 

41 śm iech  agąc s ię  lcteko n a  k ażd e  jej 
w sp o m n ien ie .

Jego Królewska Mość lubi' meraz 
stanąć przed owern lustrem, gdzie nie­
gdyś de Han swemi czarami uwięził 

. odbicia hrabiego de Merfy i n airiknzy 
r '(p? Lavoins, każąc im poruszać się we­
dług jego tajemniczego nakazu.

I ja  sam  c zasam i p rz y s ta n ę  c h ę t­
n ie  p rzed  tem i d w u n asto m a  zw ie rc ia ­
d łam i w  b u d u a rz e  m ark izy , przyirrao- 

o w an em i z io łam i gw oM ziaim i. I wipa- 
1.1’u ję  się  z  lu b o śc ią  w  odbicie  w e m e  
mej (tfoby, p ie rw szeg o  trriniistra ' Jego 
K ró lew skiej M ości.

KONIEC
P rzełoży ł 

Kazimierz RychlowsM.

tcfaAł • X P O a Z i/a m a a t .  
3 grosza za wnnaz. I

BIURO WIEMGZYNO 4TSKIEJ, Lwów, płac 
Akademicki 3, telefon 13-61, poleca nau ­
czycielki, nauczycieli, Frańcuaki, Niem­
ki, bcmy, pielęgniarki, gospodynie, klucz 
nice, kucharzy, o-rodników, rządców, e- 
konomów, leśniczych, szoferów, woź­
niców. 574-3

I tLtJjbZ.KAf.Ui, i t A W l .  
10 groszy za wyraz. 1

POSZUKUJĘ natychm iast wprost od g< upo 
darza jeden pokój z kuchnią za To-r-anym 
czynszem. Zgłoszenia do Administracji

v , źJBolidn/" . .548

SZUKAM od 1. lutego dla moich dwóch 
synów, słuchaczów politechniki pokoju 
ładnego, ciepłego z osobnym wcnońbm, 
z dobrym, zdrowym wiktem. Bliskość 
politechniki pożądana- Lir. Mandschedm, 
Stanisławów. 10877-2

POSZUKUJĘ pokoju z umeblowaniem luli 
bez, z osofinem wejściem, dla jednej o- 
soby. ■ Zgłoszenia „Pokój" do Adinięi . 
stracji. ’ 10S05 8

POKÓJ kawalerski, umeblowany, z osob- 
nem wejściem, tylko w śródmieściu, po­
szukiwany . dia 1 ew entualnie 2 solid­
nych panów. Łaskawe zgłoszenia do 
Administr. yod „Studia". 10787-6

3AMIENJĘ m ieszkanie 3-pokojowe piękne 
lecz bez komfortu, m inutę od Politech 
niki, n a  4 lub 5-pokojowe z komfortem 

-w dzielnicy Listopada. Pośrednicy wy­
kluczeni. — W iadomość pod „Komfort" 
do Administracji. 576-2

KUPNO i  a r h a u L  U  
12 irrnsair za wrraz. ]

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17 5ftS-

adlo-apara^y 
l l  j części składowe

najtaniej po eca

W ALER JAM D R A B I
R a d j o la b o  a t o r j u m  

Lwów, Syks o ki 17. Tel. *-36.
Ofe. ty  i cenniki na żądanie 
Montaż apa ató w ns p o *  incji.

K O L O R Y
i  ••i-*Q3Płm y/^BER Lwów BflTO~ iGÓZk

FORTEPIAN wiedeński w dobrym sianie 
za 1000 żl. sprzeda „Moniuszko", Zi- 
fflorowicza. 10. 81052-2

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobffiy 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skle- 
niarnki. 0748-10

SPRZEDAM droguerję dobrze wprowa­
dzoną w śród®: ściu za gotówkę 
doi. 3000. — natychm iast. Łaskawe zgło­
szenia pttj „Nr. 300o‘ do Adftnn. 571

RBAl-RCSC z 1/4 morga ogrodem, objekt 
fabryczny, p.zry bocznej Żółkiewskiej — 
willę m urow aną jednopiętrową z wol- 
nen. pijefzkafliieńi o 8 Dokojach, z gara­
żem i sadem w Brzuchowicaoh sprzeda 
Biuro pośrednictwa Juljaina Wojtowięąa1, 
Lwów, Leona Sapiehy 9. 552-21

HUż.N£ LOPlit,- >£..-!>» 
10 groszy ta  wyrnz.

LC3RE ESIąŻKi DLA MŁODZIEZl*.
Barszczewski, Przygody kapitana St- 
Claira z ł. 5.50. PuTńett, Tajcfcaniczy 
ogród zł. 7.50. Caroll, Ala w krainie cza­
rów zl. 6.50, W eryho, Na wakacjach zł. 
5-50, D jnow ska, Polska w zwyczaju i  o- 
byczaju brosz, zł 12, apr. zł. 14.—, Za­
mówienia od zł- 30.—  płus porto poaz- 
towie wykonuje na trzy raity miesięczne 
księgarnia MARJANA HASKI.ERA w 
Stanisławowie. Katalogi darm o. 10720

fiE dluW  Wasyl uniew ażnia zgubioną 
książeczkę wojskową PKU. Stryj. 550

UNIEWAŻNIAM guudoną książeclzkę
wojskową Stefana StelniasżcsMka syna Fe­

dora, urodzonego w roku 1902 w Skoro 
dyńcach, wydaną iprzdz PKU. Cdjrtków.
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PRACOWNIA . OKIEN Lucyny, M łk ^ ja  
18, I- p. przyjmuje wszelkie zamówie­
nia, i  przeróoki. 10752 1 o

MLBLE wszełkijgc rodzaju solidne pole­
ca Miejska W ystawa Lwów plac Hali 
cki 10 w jrodwórzu. 10469 U'

AUTOBUS! I SAMOCHODY ciężarowe, 
znane; marki ..Frnsa-Bftasing" poleca
Eltcha, Letrjonów 1. 37- Telef. 17-11.

10398-15

-irbU^ALNIE ładine strzyżenie włosów i 
farbowanie Hemńą, m ycie głowy, ondu 
lacja, maruicure i m asaż poleca zakład 
fryzjerstwa damskiego Józefa Ilaber- 
m ana, Mikołaje 1. Telefon 45-50. 066-2

.oriN aRON LEIB uu.ew ażnia zgubioną 
ksiąźeczzę wojskową, wystanvionią prze: 
T> F TT p*7flsirów 561

w -A llisśŁ A W  M.ACYSZYN. urudz. 1903 
roku, uniew ażnij, zgubioną ' książeczkę 

. wojskową, w ydaną przez P. K U. Stryj.

o o p ó c w .c k ii  p o w s z e c h n i i  K r e m  O g O r k o w y  nadaje p ęk n ą  
znanyIE SKUTeczNości i delikatną C“ ę.

K r e m  V a n u s  nsnw a pryszcze, 11-3Zaj_ j piegi
. V.Górskiego A g a t o l  i M e e t o l in  najlepsze prosz- 

ki do z^bów. 
atow E k s l lr a n s  po jednym użyciu usuwa 

ptzykry zapach potu. 
LABORATORJUM S T .  G Ó P & K I ,  WARSZAWA.

: Zadań wszedzie r̂ _  '

Konkurs
W policji Wo ewódz^wa Tarnopolskie o jest 

wolnych kilkadziesiąt miejsc.
Warunki preyjęcia:

Stan wolny lub bezdz1 ‘tny wdowiec, /arowa 
i silna budowa cista, wzrost pożądany 170 cm., nie- 
skaz teina przesz ość, biegła znajomość czytania, pi­
sa ia i rachowania, służba wojskowa odDyta w woj­
sku polskiem

Podania należy wno ić do biura Komendanta 
Wojewódzkiego Policji Państwowej w  Tarnopolu.

liseru iciJ  w  
Ga ecia 

Porannej

CHOROBY WiSBRYCENE i cssłansela 
skóime, cenE^sitiEiję. ,seksTialn.*ł ecay &pc-
C ^  * •* *

i o o  z h
nagrody.
T>nia 4 stycznia o 5 popołudniu  

zgubiono w  okolicy Dworca Pod­
zamcze i ul. Balonowej dokum en­
ty hipoteczne, tyczące się dóbr Po- 
nikwa. Znalazcy w ypłać5 adw dr. 
R. Sokal, Sykstuska 8 I. p. 100 zl. 
znaleźnego. 575

L. Di. 14;28
KONKURS!

Kierownictwo tecnaiieane Komisji Gra- 
* aicznej polsko^njmuóakiej w Śnialynie 

przyjmie od m arca,' względnie kwietnia 
1928 roku
KILKU INŻYNIERÓW MIERNICZYCH.

.Wymagaine: 1) Ukończone stmłja na
wydziale mie-numym jednej z Politechnik 
polskich.

2) Praktyka w zakresie miernictwa.
3) Curriculum viłae.
W arunki zależnie od kwalifikacji we­

dług VIII, względnie VII stopnia płacy u- 
rzędników państwowycn, w raz z dodatka­
mi granicznymi w  czasie prac polowych 
na które składają się przypadające według 
danego stopnia służbowego pełne djety 
i. 50% dodatek techniczny.

■ Należycie ostemplowane, . własnoręcz­
nie napisane . podanie, ‘ wraz z odpisami 
świadectw, należy wnosić do Kierow­
nictwa technicznego wspomnianej Komisji, 
do dn ia  1 lutego 1928 r.

Pod ren i a. nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 567-2

Kierownik tecnniczny: 
In£ MedyńsKi.

Sr..ia,ivin, dnia 3. etvczmia 1928 r.

Z a ją c e  p o ta rg a ły
dozę p dJisHie zł. s bo w handii

Karola Krup ńskicg-c
Lw w, Akad’mi"ka 4. -  Te1. 26-54,

lig 6SZ6 .1
„Nad? v izttjne Walne KgromauBenie 

czlonkuw Han Iłowego Ban?-- Spółdzielcze 
go w Brudach odbędzie się w niedzielę 
dnia 15. styczniŁ 1928 r. o  godz. 3-oifi] po 
poi. .v lokalu spółdzielni, zaś w razie b ra­
ku kompletu t«gpż dnia o gadu. 5-tcj po- 
poi., a  to bez względu n a  liczbę obecnych 
członków ..

Porządek dzienny;
1. Podwyższenie udziału n a  zł. 50. 2. 

Oznaczenie najwyższej granicy kredytu 
jednego członka. 3. Oznaczenie najwyższej
siiimv ■/ni-f.wmzań Snółdzielni. 551

t - E C Z Y

H E M I T E N
przetw ir-sdaza

M agistra  U KU&VE

flRYGlNAiny TYLKO Z riBMą

CENY OGŁOSZEŃ- 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

•szyja 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz t szpalt, milime 
t i owy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
„a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
i>0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
I szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
'00 gr., za wiersz 1-szp ilt. miliir rirowy 
(szer. fiO mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
.ii‘e ogłoszenia kupno 5 sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za s*q- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posadj 3 gr., cała “troi.a ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 z ł , cala strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze­
nia zam*ejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłe zenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i l>ez numeru doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy. — Uwag* 
Koluniny ogłoszeniowe si podzielone n 
8 łamów (szpMt), teks*owe nn 4 lam 
( sz t  Ity,

PRENUMERATA r.ilrsięcznai 
L dostawą na miejsce lab prze­

syłką pocztową . . . .  eŁ 8.8
Bez dostawy   z* 4.8
Z e  g r a n ic ą   z ł. 7 .0

Z drnk-irni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓtAA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN HP/YZANOWSfCI.
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